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Kraków, 16 maja
Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu, 

której podwoje otwierają się dzisiaj dla publi 
czności, nie jest bynajmniej pokazem przezna­
czonym tylko dla rozrywki i ubawienia oczu. 
Posiada ona ogromne znaczenie dziejowe dla 
Polski, przedewszystkiem oczywiście gospo­
darcze ponadto jednak jest ona faktem o do­
niosłem znaczeniu politycznem. Zakrojona na 
olbrzymią skalę ma ona przedewszystkiem za­
prezentować publiczności krajowej dorobek go­
spodarczy osiągnięty w Polsce w ciągu 10 lat 
niepodległości. Jeśli się zważy, iak krótki w 
dziejach narodu jest okres 10-letni i jak dalece 
kordony państw zaborczych rozerwały dawną 
jedność gospodarczą ziem polskich, to fakt, że 
już teraz zdobyliśmy się na wystawę w stylu 
prawdziwie światowym, obejmującą rezultaty 
pracy przemysłu, handlu, rolnictwa i górnictwa 
wszystkich ziem pulskich, jest jednak wymów 
nym dowodem tężyzny i silnej woli rozwoju 
gospodarczego. Tu na wystawie dowie się prze 
dewszystk''em publiczność krajowa o wielu nie­
znanych jej dotychczas krajowych źródłach, w 
których nabyć może towary, z przyzwyczaje­
nia dawnego sprowadzane ciągle jeszcze z za­
granicy. To zapoznanie się z wytwórczością 
własną flie tylko bezpośrednio wpłynąć może 
dodatnio na bilans handlowy, ale ponadto bę­
dzie także stanowić impuls do dalszej rozbudo­
w y tej wytwórczości.

Nie tylko jednak publiczność krajowa lecz i 
zagj^aniczna zwiedzać będzie wystawę. Można 
się spodziewać, że umiejętna reklama prowa­
dzona już oddawna zagranicą przez sprężysty 
zarząd wystawy i gościnne traktowanie przy­
jezdnych sprawia, że liczba tych przyjezdnych 
zagranicznych będzie dostatecznie wielka. W 
pewnej mierze będą to ludzie, którzy przyhędą 
dla interesu, większość ich jednak niewątpliwie 
to turyści, zachęceni tą okazją do odwiedzenia 
PQ raz pierwszy może Polski, o której dotych­
czas mało zapewne wiedzieli. Otóż łatwo sobie 
wyobrazić, że wrażenie, ''akie z pobytu u nas 
wyniosą, zawisłe będzie w pierwszym rzędzie 
od efektu, taki na nich sprawi wystawa — ta 
główna atrakcja, która ich do nas ściągnęła. 
Efekt ten musi zaś być niezmiernie silny, gdyż 
wystawa poznańska, nie będzie się potrzebo­
wała wstydzić porównania nawet z największe- 
mi światowemi wystawami ostatnich lat, jak 
słynna wystawa w Wembley lub wystawa Da- 
ryska z 1900 roku. Dowiedzą się zatem w Po­
znaniu owi turyści, .którzy ze skąpych i często 
nieprzychylnych informacyj. jakie o Polsce 
krążą zagranicą, wyobrażać sobie mogli Pol­
skę jako kraj rolniczy, o prymitywnej kulturze, 
że i u nas istnieje już silnie rozwinięty prze­
mysł i że w postępie technicznym jeśli nawet 
niedorównuiemy jeszcze zupełnie potężnym 
krajom Zachodu, to jednak ustępujemy im tyl­
ko niewiele i że mamy niezłomną wolę, by 
lukę tę jak najrychlej zapełnić.

Znaczenia wvstawy poznańskiej dla prestiżu 
nie tylko gospodarczego, lecz i politycznego 
państwa nie można bowiem ocenić zbyt wyso­
ko. W ystarczy uprzytomnić sobie, jak ogrom-

■ t j  Kulili! Rnjimj
ne sumy łożą inne państwa na urządzenie u sie­
bie wystaw powszechnych, sumy idące w dzie­
siątki miljonów dolarów, by zrozumieć, że tak 
olbrzymich wydatków nie czyni się jedynie 
dla stworzeniu ludziom zwykłego widowiska 
lecz właśnie w myśli podniesienia w ten sposób 
prestiżu państwowego przez zademonstrowa­
nie światu swej potęgi gospodarczej i kultuial- 
nej. Mamy pełne prawo spodziewać się, że 
efekt propagandystyczny Powszechnej W ysta­
wy Krajowej nie będzie mniejszy i że przyczy­
ni się ona do rozwiania wielu mylnych opinij o 
Polsce

Zdobywając się na tak potężną imprezę zło­
żył Poznań niewątpliwie dowód swej rzutkości 
przedsiębiorczej jak i wybitnych zdolności or­
ganizacyjnych. Nadając tej wystawie chara­
kter ogólno-poiski zfożył jednak ponadto Po­
znań dowód, że pozbył się on a przynajmniej 
pragnie się pozbyć swej eksklusywności w sto­
sunku do obywateli z innych dzielnic Polski, 
która +o eksklusywność niestety w pierwszych 
latach niepodległości dawała się dotkliwie nie- 
n ?  odczuć. Pretendując do sta'! wiska — przy 
najmniej na czas wystawy — centrum gospo- 
daczego krain, i podkreślając w ten sposób ten­
dencje unifikacyjne, przyjmuje tern samem Po­
znań na siebie obowiązek godnego wywiązania 
sie ' .ego zaszczytnego tykiłu. Inicjatorzy wy­
stawy zdaia sobie jasno sprawę z tych konse- 
kwencyj i można mieć nadzieję, że cala ludność
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„2ńmoo»
Poznania pójdzie pod tym wzgędem za kierow­
nikami wystawy i przyjmie wszystkich przy­
jezdnych z życzliwością, na jalcą oni pr zez 
sam fakt swego przyjazdu na wystawę zasłu­
gują.

Wystawa Poznańska jest widomym znakiem 
tego, co w ciężkiej pracy osiągnęliśmy już na 
polu gospodaczem i kulturalnem w ciągu misia 
nych 10 lat. Miejmy nadzieję, żc będzie ona fu  
wiiieź drogowskazem liuji, po której iść winna 
myśl gospodarcza i polityczna Polski Ba przy- 
szłość! In . B. S.

Wyjazd Prezydenta Rzplitej do Poznania
W a r s z a w a -  15. 5. PaT. Dziś o godz. 12 

w południe pociągiem specjałuym wyjechał do 
Poznania na „roczystości związane z otwar­
ciem PWK. Pan Prezydent Rzplitej. Panu Pre 
zydentowi towarzyszą w podróży: Patii Mości 
cJca, p .erwszy wicemkiister spraw wojskowych 
gen. Konarzewski, córka p. Zwusłocika, syn rad 
ca Michał Mościcki, szef ^aricelarji cywilnej Li 
siewiczj szef gabinetu wojskowego pułk. Głogo 
wslci oraz przyboczni adiutanci major Jurgiele 
wicz, Kapitan Suszyński i rotmistrz Galewski-

Na dworcu głównym żegnał1 p. Prezydenta; n% 
i>n. miiiniister stpraw wewnętrznych, gen. - 
kowski, wiceminister kompnajoacfe Czapska, 
szef protokołu dy»'oana/iyczinego ministerstwa 
spraw zagr. Romer, dowódca O K. ge _ Wró­
blewską komeudar t garnizonu waęszawiskaegn 
Wienia w a-Długoszewiski, zastępca szefa 'canoe 
larji wojisikiowfcj p. Prezydenta, ppok. Pyda, 
komendant poHcji warszawislKSej CzyuK>wsk , 
oraz szeu eg wyższych urzedinaików i wyifcstĘgcfa 
wojskowych.

Walka z podnoszeniem cen podczas P.W K.
W a r s z a w a -  15. 5. (AW) W związku z o- 

twarciem PWK w Pozińaniu władze rządowe 
przystąpiły do energicznej akcji, cek m zapew­
nienia porządku oraz orzeszkodzeniiu wzrosto­
wi drożyzny artykułów pierwszej pogrzeby. W  
związku z tern odbyła się w  Poznaniu konte- 
reneja pod przewodniictwem dyr. departamen­
tu samorządowego p Zabierzewskiego z udizia 
łem p- wojewody paznadskiego Dunin-Borkow 
skiego oraz podległych mu urzędników- Na bon 
ferencji tej dow< lano specalne koimisje celem 
wyznaczenia kalkuiacji cen w hotelaoh pozraó 
skich. Przekroczenie tych cen będzie uważane 
za lichwę. Następnie powołano komisje ebsper 
tów branżowych celem wyznaczenia cen na 
artykuły pierwszej potrzeby, które to ceny bę 
dą podane do wiadomości publicznej- Min. spr 
Wewnętrznych w porozumieniu z min. spra­
wiedliwości przeprowadza specjalną akcie prze 
ciiwko iichw.-e- Mają być wyznaczeni pseCjalni

sędziow ie , k o ść  policji będaóe p o w ięL sa o m  o  
192 posterum kow yah  m undiurow yoh i 30 tn riocjo  
r a r ju s z ó w  śJedazych.
R a c  j o s t a e f a  p o z n a A s k a  n i  c r a j e  L i ­

t o g r a f i c z n e  z d j ę c i a  z  P .  W .  K .
P o z n a ń ,  15 5 PAT. Zgodnie z wczor-ajsuai

zapowiedzią radiostacja poznańska — dział fot 
tograficzny — poczęła transmitować do stacji 
fultograficznych w ralej Europie aktualne zdję 
cia z terenów P. W. K.

Z djęcia tak ie  transm utiow ane będą dwa rw y  
dziennie o  godz. n  30. p rzed p o łu d n iem  i o  godZ 
9.30 w ieczo rem . W c zo ra j rad io s tac ja  poznańska 
tran sm ito w a ła  fi'J,r>graficizmie tw ó rc ó w  P W K  
pp- R a ta js k ie ? / ( n{P W achow iaka- Jutro tj. w 
dniu o tw a rc ia  W y s ta w y  rad jo s tac ja  p o zn ań sk a  
trainsm iitować b ęd z ie  zd jęc ia  z u ro c z y s te g o  «fcU- 
o-twareda.
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Lewica nie poprze inicjatywy
w sprawie zwołania Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  15 5 (Sini Prezydium Stron­
nictwa Narodowego postanowiło, jak już donie­
śliśmy, zwrócić się do poszczególnych klubów 
z inicjatywą w sprawie zwołania nadzwyczaj­
nej sesji sejmowej. Jakkolwiek nie odbyio się 
jeszcze żadne posiedzenie zarządu klubów le­

wicy, to jednak jest już wiadomem, że kluby 
te nie poprą żądania Stronnictwa Narodoweoo 
uważając, ze pora obecna nie nadaje się do 
walki parlamentarnej i do rozgrywek z obec­
nym rządem. Analogiczna uchwała zapadła ze 
strony C. K. W. P. P. S.

Konferencja zjednoczonej kampanii żyd.
w Ameryce

N o w y  Yo r k ,  15 5 ŻAT. Otwarta tu zosta­
ła konferncja zjednoczonej tu npunji żydow­
skiej. Bierze w niej udział 400 delegatów, 
przedstawicieli wszystkich stanów. Otwarcia 
dokonał pułk. Lehmann. Sprawozdanie odczj7- 
tati James Rosenberg, Józef Hyman i inni. — 
iWielkie przemówienie wygłosił Marschal1, któ 
ry wezwał do rozpoczęcia zbiórki niecki mi­
lionów dolarów, brakujących do sumy zdekla­

rowanej przez ofiarodawców. Po dłuższej  ̂
skusji uchwalono rezolucje nawołującą do 
tynuowania działalności Jointu w Europie i , . , 
lestynie, Również zatwierdzono plan pracy na j 
okers najbliższych 5 lat. j

Jak sie dowiaduje Ża T na konferencji bę­
dzie zgłoszona rezolucja witająca rozszerzenie 
Jewish Agency.

Jak  zareagował Watykan na mowę
Mussoliniego?

Kilkuwierszowa notatka w „Ossetwafore Romano." — *c£ciwa
odpowiedź dopiero nastąpi.

R z y m ,  15 5 PAT. Ogólne zainteresowanie 
jaka będzie odpowiedź „Osservatore Romano" 
na wczorajszą mowę Mussoliniego, doznało roz 
czarowania. Dziennik watykański jako komen­
tarz do czterogodzinnej mowy premiera, zamie 
ścił zaledwie kilka wierszy zupełnie zdawko­
wych, nie odpowiadających ani treścą ani roz­
miarem mowie Mussoliniego, poświęconej cał­

kowicie sprawie rzymskiej. Panuje powszech 
ne przekonanie, że to stanowisko „Osservatore 
Romano" jest wyrazem niezadowolenia Waty­
kanu i że być może w dniach najbliższych uka­
że się odpowiedź lub komentarz znacznie ob­
szerniejszy, który jednak z właściwą Watyka­
nowi przezornością przygotowywany będzie 
powoli i z namysłem.

Lot „Zeppelina" do Ameryki - odłożony
Francja odmawia pozwolenia przelotu nad lej tery tor: um

B e r l i n .  15. 5- Dowódca „Zeppelina Dr F- 
akeiKJi oświadczył dtziś wieczorem, że zapowie 
dziany na jutro rano start sterowca do lotu 
nad Atlantykiem nie odibędzie się z powodu nie 
pomyślnych warunków atmosferycznych. Dr- 
Eckener wystosował do rządiu francuskiego 
prośbę o  pozwolenie przelotu sterowca nad te 
rytorjum francuskieni Do tej pory odpowiedz 
jeszcze nie nadeszła.

Przypuszczają, że Francja chce w ten spo­
sób podkreślić swe niezadowolenie z tego po­
wodu. że „Zeppelin" podczas powrotnego lotu 
ze Wschodu przeleciał tiez pozwolenia rządu 
francuskiego dość nisko nad twierdzą Besan- 
con. i n,ad zakładami Creuzota. Jeże.!! jutro po 
goda poprawi się a odpowiedź Francji nie na­
dejdzie poleci „Zeppeiin" nad Holandią

Hut M i i  u  ku ltiiji n p t m
B e r l i n .  15. 5. PAT. Korespondent paryski 

,.Vossische Ztg.“ donosi, że w ostatniej chwili 
sprawa przedłożenia sprawozdania delegacjom 
wierzycielskim doznała zwłoki, gdyż wyłoniły 
się pewne nowe trudności. Największe trudno 
ści związane z dwoma kwestiami. Z kwestją 
niechronionej części rat niemieckich i kwestją 
gwarancji ula ostatnich 21 rat, które mają być 
przeznaczone na pokrycie zobowiązań sojuszni 
ków wobec Ameryki, Wierzyciele mają żądać 
od Niemiec, aby Niemcy przyjęły gwarancję za 
ostatnich 21 rat. czemu delegacja niemiecka ma 
się sprzeciwiać.

Zatem, jak donosi korespc md-ent dziennika, 
tzw. klauzule polityczne, co do sformułowania

których miało dojść do porozumienia pomiędzy 
tirem Schechtem a p- Smtapem, zawierają o -  
świadczenie, że obrady i decyzje konferencji 
rzeczoznawców uwzględniły poza momentami 
czysto gospoda rczem także pewne momenty 
polityczne. Oznaczać ;c ma. że delegacja nie 
miecka z góry zrzuca z siebie wszelką opdowie 
dziahość na wypadek gdyby zobowiązania na 
łożone na Niemcy, według nowego planu mia 
ły przekraczać zdolności płatnicze Niemiec 
Wkońcu jako największą t-udność w ostatniem 
stadium rokowań wymienia korespondent opo 
zycję Belgji, której Francja ze względów polity­
cznych uważa za konieczne udzielić poparcia.

Krwawe iczttcliy strajkowe w St Zjedn.
N o w y  J o r k .  15. 5. (AW) W mieście Elisa- 

bethtown w stanie Tennessee przyszło do krwa 
wych rozruchów straowych Zastrajkowal: 
mianowicie robotnicy fabryki Bemberg Cotnpa.

ny Bójka między strajkującymi i policją trwa 
la kilka godzin. Kilku robotników zastrzelono, 
dwustu aresztowano.

Wypadek samoctodowy
marszałka Piłsudskiego w Wilnie

(Telefonem od naszego korespondenta)
. Warszawa. 15. 5. Sin. Z Wilna donoczą: Wczo 
raj, gdy marsz. Piłsudski, udawał się samocho 
dem do reprezentacyjnego pałacu, samochód 
jogo natknął się na taksówkę. Taksówka zosut 
ła przewrócona a dwa koła z podwozia wypa  
(iły. Auto marszałka wyszło bez szwanku.

Korpus dyplomatyczny na PWK.
W a r s z a w a ,  15 5 PAT. W dniu a*iSi£j- 

szym o godz. 17,25 wyjechali na uroczystości., 
związane z otwarciem PKW w Poznaniu człotf. 
kowie korpusu dyplomatycznego, akredytować • 
ri przy rządzie polskim oraz attaches Wojskowy 
-tórym towaizyszą wyżsi urzędnicy M. S. Z

szefem protokołu dyplomatycznego p. Rome- 
H im oraz mjr. Lubieńskim.

Wyjazd prenręra Switafskiego
W a s z a w a ,  15 5 (a W) Dziś o godz. 10,45 

wyjechał samochodem do Poznania na otwar­
cie Powszechnej W ystawy Krajowej premier 
Switalski z małżonką w towarzystwie sekreta­
rza. Premier i wszyscy ministrowie zamieszka 
ją w Poznaniu na Zamku.

Kto może uzyskać kwalfikacje 
na nauczycieli religji moji.

W a r s z a w a ,  15 5 Sin. „Dziennik Ustaw” 
z 1(5 bm. przynosi rozporządzenie ministra w y­
znań religijnych o zmianie rozporządzenia m.-* 
nistra w sprawie kwahfikacyj zawodowych du 
nauczania religji mojżeszowej w szkołach śród 
dnich ogólno-kształcących i seminarjacb nau­
czycielskich państwowych i prywatnych. Na 
podstawie tego rozporządzenia można uzyskać 
kwalifikacje zawodowe do nauczania religfh 
przez zdanie przed końcem roku szkoinego 
1930(.21 uproszczonego egzaminu państwowego 
dla nauczycieli religji mojżeszowej w szkołach 
średnich ogólno-ksztalcących i seminariach 
nauczycielskich, ustanowionych rozporządze­
niem ministra oświaty. Wymienione osoDy win 
ne wnieść do 1. lipca 1929 udokumentowane 
podania droga służbową. O ile zaś ńia postara­
ją s'e o nabycie tych praw przed końcem roku 
szkolnego 1930 i 31, tracą prawo nauczania 

 o —
Zgor b. przywódcy sjonistów 

rosyjskich
M o s k w a ,  15 5 ŻAT. W Jekaterynosławlu 

zmarł przeżywszy lat 70 znany działacz społe­
czny b. przywódca sjonfstów w Rosji dr. Jakób 
Kahan-Bernstein. U rodzony w r. 1859 w Kiszy- 
niewie, uczęszczał żmarły na wydział lekarski 
w Dorpacie. Rozwijał ożywioną działalność spo 
łecżną, był w latach 1904- -1907 członkiem ści­
słego sjońskiego komitetu wykonawczego. Byt 
również autorem szeregu cennych dzieł medy­
cznych.

 o-----

Aresztowania konunstów  
we Wiedniu

W i e d e ń ,  15 5 (AW) Policja wiedeńska 
przyaresztowała kilka osób, które działały na 
tutejszym tęrenie z polecenia partji komunisty 
cznej. W drugiej dzielnicy agenci ci urządzili 
biuro fałszowania paszportów dla węgierskich 
kurierów komunistycznych. Obiega pogłoska, 
że bezpośrednio pc majowych rozruchach komu 
nistycznych w Berlinie przez dwa dni bawił w 
Wiedniu Bela Kun.

Ta:ny arsenał He’niwehry?
W i e d e ń ,  15 5 PAT. „Wiener Allg. Ztg“ do 

nosi za monachijską „Miinchener Post" wiado­
mość, jakoby w klasztorze w Wilten w Tyrolu 
kolo Insbrucka. znajdował się wielki skład bro­
ni Heimwehry. Ze strony łieimwehry zaprze­
czają teł wiadomości.
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Niedzielne demonstracje w Wiedniu
z wielkiej chmury maty deszcz

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)

Wiedeń, 13 maja.
Taka już jest tradycja austriacka: kiedy się 

Bikt niczego nie spodziewa, zrywa się nagle ka 
tastrofainu w skutki rewolta (vide 15 lipca 19d7) 
Me kiedy, iak to miało miejsce w an ach przea 
ostatnią niedzielą, ludność żyje w napięciu i 
trwodze, by dzień „Auimarschów" me przy­
niósł z sobą poważnych starć, mija >n w naj- 
z^eauiejszym spokoju. Dzięki kolosalnym przy 
gotowaniom policji skończyło się wczoraj na 
kUke okrzykach „pfuj“, zresztą ani jednej dziu 
ry nikomu w głowie nie wybito. Wybito nato- 
m w i( dziurę i to potężną skarbuwi państwa: 
■trzymanie porządku w ciągu tego jednego 
dnia kosziowaio republikę ausirjacką przeszło 
pół miliona szylingów.

Nonsensowy paraduks? Bezsprzecznie. Ale 
takie paraaoksy są w Austrii na porządku 
dziennym. Po Wiener Neustadt i Sr. Pfllten 
przyszła kolej na stolicę państwa.

Wstałem wczoraj wczesnym rankiem, by 
wszędzie być, wszystko oglądnąć, a przode- 
wszystkiom zobaczyć kompanjć faszystów au- 
Suackich, którzy w Tyrolu i Styrji wszechwła­
dni, poraź drugi dopiero odważyli się wczoraj 
urządzić w Wiedniu — czerwonej twierdzy — 
uliczny pochód. Wrażenie? Wrażenie było du­
żo mniej niż przygniatające. Na piacu -przed 
kościołem wstrzymanym stanęło w oidynku 
wojskowym blisko 2000 „Heimwehrowców", w 
swoich zielonych mundurach i kapeluszach, 
ozdobionych piórami. Najpierw msza połowa, 
potem przypinanie orderów, a potem przemó­
wienia, tchnące oszalałym szowinizmem. Mów'ił 
Steidle, mówił Pfrimer, mówili inni mali pla­
giatorzy Mussoliniego i mówili to samo, co za­
wsze przy każdej okazji przedtem: że socjal­
demokracja jest tobakiem, toczącym żywe, ma­
ro narodu niemieckiego, że hasło „nie wiedęr 
Krieg‘\  szerzone przez marksistów, jest godne 
splunięcia i pogardy, że „my heirpwehrowcy 
damy sobie rade z czerwonymi tyranami i ich 
mieszczańskimi pomocnikami", że demokrację

trzeba roztrzaskać mocną pięścią i że prawdzi­
wym autorytetem, uznawanym przez „Heim- 
wehrę“ jest tylko prezydent policji wiedeń­
skiej Schober. A przysłuchiwało się tym wy­
wrotowym mowom, rozgłaszanym przez gło­
śniki, parę tysięcy ciekawych, oagrodzonych 

od dzielnych żomierzy kordonem policji, liczeb 
niejszej od całej anoji, stojącej na „ftabtacht", 
jak za najlepszych c. k. czasów i od czasu do; 
czasu ryczącej .,Hełr\ Z kolei odbył się pochod 
Ringiem i defilada.

Mam dość. Prędko do taksówki i jazda pod 
Karlskirche. Tam odbywa się inna uroczystość. 
Chrześcijańscy pocztowcy i  pod znaku zawo­
dowych związków przywódcy „Christlichsozia 
le“ Kuusehaka święcą jubileusz istnienia swoje­
go związku. Nastrój antysocjalistyczny natu­
ralnie, ale umiarkowany. W odióżnieniu od 
„heimwehrowców", bezrobotnych młodzików, 
kupionych- przez kapitął, ludzie poważni, doro­
śli — mężczyźni. Stare austriackie marsze, o- 
krzyki „Heil“, , ale przemówienia bez prowoka­
cji, bez szaleństwa. S

Znowu, auto. Do jeanego z przedmiejskich 
obwodów; Maszeruje „Schutzbund". Armja an­
tyfaszystowska. W długich, nieskończonych ko 
Iumnach'. Gęsty szpaler publiczności. Z twarzy  
policjantów uderza złość. Maszerują umundu­
rowani żołnierze socjaldemokratycznego woj­
ska. Godzinami całemi. p oco? Licho wie. By 
Wiedniowi siłę zorganizowanego proletariatu 
pokazać? Pierwszy maja w drugiem wydaniu? 
Partia wydała rozkaz. Dlaczego? Bo Heitnweh- 
ra nie otrzymała zakazu odbT,cia swego pocho-' 
du, Burmistz Seitz zabronił ale rząd Streeru- 
witza oświadczył że pozwolenia, już przedtem 
wydanego przez policję nie można cofnąć. Roz­
porządzenie burmistrza, zabraniające do jesie­
ni, urządzania na ulicach noćhodów umunduro­
wanych formacyj. wćnodzi w żvcie dopiero ż 
dniem jutrzejszym. Ale dzisiaj można sie je­
szcze wyżyć. Maszeruje Heimwehra"— ma­
szeruje i „Schutzbund“. 2000 „hemwehrowców"

Czemu oszpecać sie
p rz e z

=  P ć E G i = =
i piamy wątrobiane?

LESCHNITZERL
N A t t  1 N .U Ł C .

to rezultat dlugoIUn.cli studjów z dziedziny 
kc„Jbtyki lekarskiej. Tf t̂aSn specjalne pre 
r-.at; eluooiącięprzsdn eprOLzsnym oścmi lata

W aptekach i drogerjaeb uagć 3-15, mydło 2'3C.
udzie ni«n worom u firmy Ąpt, Orano? i Ska, Bielsko.

— 20,000 „cchutzbundlerów". Oienzywa i kontr 
oteuzy wu. Na ulicach. Nonsens...

Jestem zmęczony. Wracam do domu. W  
uszach dudnią marsze orkiestr. W głowie hu­
czą lewicowe i prawicowe frazesy. Szkoda by­
ło zostać na niedzielę w Wiedniu. Czy nie le­
piej było urządzić miły wcek-end?

W drodze powrotnej widzę duży autoouj 
gminny, z wielkiemi napisami „Muitertag'. Au­
tobus ledzie powoli. Wewnątrz siedzą staruszki 
matki, najstarsze kobiety Witonia, zaproszone 
z okazji „Dnia Matki" do ratusza Przeohodnie 
przystają, każdemu się twarz rozjaśnia, powie-* 
wają chu: tkami, kapeluszauii. Staruszki w au* 
tjbusie odpowiadają. Byia to najpiękniejsza 
demonstracja dnia wczorajszego.

. _________________  Sz. W

— WYSTĘPY KIEPURY W ARGENTYNIE.
„f.eue Freic Pressa ‘ dofiuosi, że Jan Kiepura wy  
;ed,z'e 16 maja z Gemm ao Buenos Aires, gdzie 
wystąp: w szeregu oper w tamtejszym ueatrze. 
Po tych gofomuych występach przyjetMc Kie 
pura do Wiednia gdzie wystąpi w operze pań­
stwowej

— PODWYŻKA CENY WĘGLA. Donoszą z
Londynu, że tiamdlarfre węgla w Wadj. połudfflio ‘ 
wej postanowili podwyższyć m&nknaJną cenę 
węgla o  6 pensów nu romie-

— ECHA ZAMACHU DYNAMITOWEGO. 
Donoszą z Zagrzebia, że w awLąizfcir z zama­
chem na most koło BreooHca, airesztowanycii 
zostało 6 ro*botoiikóvr, w śród których znaiiduje 
się ro-lntik, który swwjeg® czasu odlgry waj wie.' 
ką role w ćhoi wackiej partii cMoptsikMi

GEORG SCHULTE

P o d ró żn y  w ża ło b ie
Do kasy kolejowej podszedł starszy, ponuro ubra 

ny człowiek, w cylindrze na głowie, z wieńcem na 
lewym rarrnieniu, 7. parasolem pod prawą pacha i w 
czarnych, skórkowych teka wiązkach. W yciągnął z 
k lecen i otomrynłŁa chiiisuk-e w ytarł n'ą zapłakane 
poiiczki. Potem rzekł: — Proszę o bilet kolejowy.

— Dokąd?
— Do Pofcmamów. Stary Rotaupu umarł. Jakie 

to smuitine, panie kasjerze, ałe cóż wszyscyśmy 
śm.eritiełnk

— Dokąd chce pan jechać?
— Do Rotmuiów. Rotimam by! moim przyjacie­

lem. Pewnego dnią szedł on ulicą. Szedł zupełnie soo 
kojnle. Nagle nadbiegł wielki pies i zaszczeka! nu 
mego. R otoan przerażony cofnął się zawadził o 
coś nogą i wpadł...

— Dokąd, 1 pytam,
— Wprost, do okna wystawowego, sklepu z artyku 

łami rrdijowem.i. W okure tym sta! głośnik i orkie- 
sitira grała akurat y^ałca z „Wesołej wdówka" Niech 
pan sobie wyobrazi,' „Wesoła wdówka" i Rotman 
z  odłamkami s,zikła w calem .ciełe.i t

— Czy pan tn-i wymieni wreszcie , ceł swej podró 
z y ? .

— Co proszę?
— Chcę wiedzieć, dokąd pan jedzie.'
— Do Rom anów. Pat. rozumie chyba, pinie ka­

sjerze, że muszę pocieszyć biedną wdowę. Ojciec 
jej handlował cebuókan.i kwiatowemi i dlatego ma 
on,a bardzo wrażliwą (kmzę. Czy pan m: uwienzy, 
że zbiła ona właściciela sklepu radiowego.

— Nie, z temri ludźmi- można zwariować.
—, Tak, ale przecież w fecicłei sklepi1 radiowego 

nie. ponosi winy. Przeć eż nie układa on programu 
radiowego. Powiedział, że gdyby wiedz,iai, iż Rot- 
man wleci do wystawy nastai iłby na poważ ą su. 
Wkę.

— Proszę niech pan pozwoli wreszcie i mnie coś 
powiedzieć! Współczuję panu. Iż pański przyjaciel 
umarł I pojmuję...
■ — Dziękuję panu! Serdecznie dźiękuję. Tak rz,ad 
Ido -iyszy sie szczere słowa współczucia. Rotmam

zaś był niezwykłe szlachetnym człowiekiem. Hewne 
go razu syn iego przekraiat nożyczkami glizdę złe 
mną. Rotman zlepił ją gumą atabsiką i glizda żyła 
daM. panie Jc-asłerae.

— NiPi to niemożliwe!
— Naiprawdię żyła, panie kasjerze, daję na tc sto 

wo honoru!
— Oświadczam panu, że gdybym nie był zobowłą 

zainy do uiprzejmiości...
— Panie kasjerze, zl-eipił glizdę gumą arabską; o 

■ile to nie jest prawdą, to miech sle w z.iemr'ę zapad­
nę. Ale przecież byli jeszcze świadkowie np. stary 
Baum, N-iestety od niego się pan już nic nie dowie, 
bo on też już tile .żyije. C'3'tkiem podobny wypadek: 
Baum miał gwóźdź >w buc'e„.

— Przepraszam pa«a, pan zdaje sie chciał bilet?
— Tak.
— Dokąd, proszę pana?
— Do R'0'umanów.
— Wiem o tern! Ale gdzie mieszkają Rotman..- 

w ie?
— Na ulicy Hermajua czwarte piętro na lewo. 

Niech pan sobie wyobrazi, jak trudno jest wchodzić 
na ■ czw arte piętro pani Malwlnie Rotman, która wa 
iy  225 funtów i cierpi na ból w kolanie, które sobie 
jeszcze poraniła w młodu,ścii. Matka Małwina cbcia 
ta wówczas roJCi.ć! powidła ze śliwek...
. — W  jakiem mieście pytam?...
— W Ha triem . Ojciec jej handlował cebulkami 

kwiatawemii i dilanego Małw^Łna ma niezwykle wiraż i 
we serce , i jest bardzo cierpliwa...

— ...cierpliy a, zmam...
— Co pan z,na Malwunę Rotman, panie kasjerze?
— Ach, skądże? ryiko chciałem puwiedzieć.,.
— Ach, panie kasjerze! Wiem naipewno, że Malwa 

na, iako panna 'kochała się w jakimś pracowniku 
kolejiowym. Długo płakata.. pomieważ rodzice śie nie 
zgodzili, dopiero dai,a się pocieszyć przez Rotmina. 
Ale przecież on już umarł i pan ma do niej wolną 
drogę!

• — Proszę pana', czy pan zechce wreszcie pomó­
wić ze mną rozsądnie?

— Panie kasjerze, ze mną może pan mówić, jak 
ze swym oicem. Wtam. do to jest miłość Przez 
dwadzieścia lat cohdziłetn z jedną panienką: była te

i efonistką i kiedyś podczas bumzy. : igime a odl nda tz t 
nia. ploii.unu. Czy pan mi uiw.»erz.y, że od owei crtwłli 
mam w óaż s/um  w  prawem uchu, i  v  iowy«Ł-

— Szanowny panie, może pan Już pnaestomie •  
tem mówić i...

— - Dobrze, mówimy wiięc o oztjniS Mierni M ahn 
na Rotman... 1'

— N.ie, to już zaczyna tnnie ucnienwować C 9 , 
pan nie widlzi że ta pańska Mołwśua już to , « d k »  
wychodizif?

—  WiiKłzi pa»r, odiraizur tak sobóe poosytSHiaH'1 6 * 
proszę pana, kobieta, która waży 225 immdrtt ' ta to -  
ref Międizy nami, no panu powiem yaszcze na óud» 
tek: chrapie. Zaczyna od Siętkauóa, pafapa pMnto dEM 
wio, a wkcóuu gw iżdże,' jak okKumutgrtra.

— Tak ale a . propos lokomotywy. Ca? n a  się ato 
obawia, że pański pociąg oójećzae-?

*— O nie. Gdy ten odjedtziiĄ pojadę uu-ęputB*. 
ZawiSzc cóązc. Musi pani wiedzieć, że Kocaai byf ąt 
kohóMkiem, a aUoabołlcj nie rozkładają sto zbpt 
prędko. Gdy móij c jctet tunoirł a śmtorc jego 
nsobliwa...

— Momencik! Czy pat* ebee M tó, czy uto?
— Proszę o to, patue kas*eiat.
—  Dokąd1?
— Do Rotmamów. S tary Rot.
— Niech pan już zostaw.’ te tósttoinjel W JaMeat 

mieście rr eszkają Rotmamowto?
— W  Eden, pod Hurmsdluittfem.
— Chce więc pan biłet dc ffcnntodocfr
— Nie. do Bdienu. Statry Rotsnann.
— Mam już dość pańskich Rotmamów! Pm* znal1 

duje się teraz na dworcu, z któa-ygo nie oaćnóńzą 
pociągi w kienynto północutym. Stąd jodzie sto do 
Poczdamu, do Magdeburga JttL Czy pań z.oztimtar?

— Stąd nie jedzie się w kierunku pótooca jTO?
N.i-e. pan musi się udać na drworzęc szczedtóltl.

- — Stąd jedzie się do Magdebumaa?
— Tak.
— Więc pojadę do Magdeburga. E uumJzo dobrze 

się składa, panie kasjerze, miałem w Mfaigdeburcu 
szwagierkę. która kilka dni temu umarła. Umaiła 
z przerażenia Moja szwagierka przez życie nie wi 
dzlaia Chińczyka, Naraz...

W tem miejscu kasjera trafiła1 ek^ja.
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Parę słów o szeklu
Nadmiernie opodatkowany jest obywatel w  

Polsce, w wiąkszei jeszcze mierze ugina sie pud 
deżaretn podatkowym obywatel żydowski, naj­
w iększy zaś stopień podatkowy osiągnął chyba 
zorganizowany sjonista, o ile jest rzeczywiście  
zorganizowany i o ile jest naprawdę sjonista.

Równolegle z  różnymi „dochodowymi", 
j,obrotowymi" itp. płaci jeszcze w iem y sjoni­
sta specjalny podatek, który moźnaoy nazwać 
podatkiem „dachowym" — tj. Kereh Hajesod.

O ile ten „podatek" ma charakter bezpośre­
dni, to aochodzi do niego u prawdziwego zor­
ganizowanego sjonisty jeszcze odpowiedni po­
datek pośredni we formie drugiego funduszu 
palestyńskiego — Keren Kajemeth.

A gdzie sa ieszcze różne: Keren Hechaluc, 
Keren Uniwersita, Kapai itd.?

Tak jest — nie łatwo być zorganizowanym  
1 do tego jeszcze prawdziwym sjonista'■ O wie­
le  łatwiej być sympatykiem — czy  to jako 
„chowewe sjonisttf', czy to jako przyjaciel 
Pracującej Palestyny, czy  wreszcie jako zw o­
lennik religijno-narudowej koncepcji „Mizra- 
cwr.

.Sym patie"  — śliczne platoniczne pojecie — 
potrzebne sa w okresie samotności lub w ytęże­
nia, wale niestety nie istnieje jeszcze „instytu­
cja bankowa", któraby zajmowała sie dyshon- 
towaniem sym patyj. Jeszcze zaś mniejsza jest 
rełatyn na waga sympatii, jeśli one nie dują sie 
objąć ramami statystyki.

Jeden atoli tani środek łuaja do dyspozycji 
Sympatycy sjonizmu wszelakich kierunków — 
a mianowicie niewiele kosztujący, ale bardzo 
wartościowy s z e k e l ,  poprzez k tóry  sym pa­
ty c y  moga mchowi sjonfstvcnerm umożliwić 
polityczne dyskonto ich sym patyj.

Szekel ogarnia swemi ramami zarówno akty­
wnego jak i pasywnego przyjaciela sjonizmu, 
włączając go w całokształt światowego ruchu 
sjóńsMeto!

Szekel umożliwia tak ie  sferom najuboższym  
przyczynienie sie do wielkiej budowy — do 
W dow y narodu i krajał

Szekel pomnaża szeregi pracujących i wal­
czących około odrodzenia naszej kultury na­
rodowej!

Skromny szekel jest pierwszym stopniem 
ciężkiej, lecz zaszczytnej drogi wiodącej do 
wyzwolenia i odrodzenia naszego narodu, do 
przebudowy społeczeństwa żydowskiego na za 
sadach słuszności pracy!

W szyscy  przyjaciele Sjonu, w szyscy sym ­
patycy światowego ruchu sjonisfycznego win­
ni pamiętać o szeklnl

Dr. Gur Ar je Terło.

Z TEftTBU L I T E T U R Y  > SZTUKI
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 

Czwartek j o raz 3-ęi jKidosz H aszem '1 Szalenia 
A s>za w układzie sceniczny.n i reżyserji Michała 
W eicherta. Arcydzieło to  lite ra tu ry  żydowskiej 
w yw ai ło  poiężne. w rażanie na tłum nie zebranej i>u 
bliczności krakow skiej, k tóra entuzjastycznie o- 
k laskuje świetnych w ykonawców T rupy W ileń­
skiej z pp. O rleską, Kamenem i W ajslicem w  g łó­
wnych rolach.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w  czw artek G. b  Shawa „Pigm al jon" z gości n- 
rym  występem p. A leksandra W egierki. Juitro w 
piątek na przedstaw ieniu popularuem, po cenach 
zniżonych „Cień1' Nmeoiemi ego z p Jaroszew ską 
w głównej ęoli N ajbliższa prem jerą w  sobotę dn. 
25 hm. bedzie . k.nmedja satyryczna życia oby­
czajowego Rosji sowieckiej „K w adratura k o ła 1, 
z której próby odbyw ają się pod reżyserskim  kie- 
runkien p S tarskiej Również są prowadzone p ró ­
by z k.imetlji F lersa . : C aillaveta „Osiołkowi w 
żłoby d a i i u . p o d  reżyserjn  p N iew iarowicza.

— DWA W IECZORY HUMORU, w w ykonaniu 
Zuli Pogorzelskiej, zna.kombej artystk i teatru  
„P ersk ie Oko w W arszaw ie, oraz artystów  wai 
szaw skich tej m iary, c-o M żelska, m. B argielska, 
W łod/ M acherski i A. Rapacki odbędą się w K ra­
kow ie w poniedziałek. ‘20 oraz we w torek 21 ł>m 
W Starym  Teatrzę.

— METAMORFOZY MIŁOŚCI W LITERATU - 
R Z li“f w ykład prof. X. Bilińskiego odbędzie się

Z SflŁI SĄDOWEJ

Trzeci dzień procesu o pobicie -,'ornera
na policji

Jutro przesmehany zostanie Coriter w szpitalu w Nowym Targu
W tirz~oi<m dwu rozpraw y o pobicie absolwenta 

medycyny Cam era zeznawali óatsi świadkowie, kitó 
rzy w różnych tóenunikach uzupełnij; uhraz fatalnej 
nocy. M. im. zeanawany dwie prostytutki Marja Fi­
jałkowska I Julja Baohlej, stali goście komisariatu, 
prizy ul. Starowiślnej. Były one we wrześniu 1927 r, 
po kilkanaście razy w komisariacie, słyszały tani 
krzyki, wskazujące na to, że ' kogoś bito, ale czy to 
było także w tym  dniu, w którym Cornar został 
przyaresztowany tego zapodać nie umieją, bo podów 
czas nie zwróciły na to uwagi. Dalej zeznawał sani 
tarjusz pogotowia ratunkowego Janas, który kryty 
czmej nocy opatrywał jednego z posterunkowych, po 
bitych przez Cor.ne.ra.

Kierownik wydziału śledczego nadkomisarz Polak 
zeznał, że bezpośrednio nie zetknął się z Cornćrem, 
a tylko na podstawie zapisków i zapodiuń poszcze­
gólnych funkcjonariuszy policyjnych stwierdził, że 
Coriner pod „Telcgralem11 na nic się nie skarżył, 
ale mówił ciclio, jakby chory.

Następny świadek Dr. mędycyny Bobrzyński, ko 
laga C-omera, zaprosił dmfo, 25 wrzesniia 1927 r.. Jako 
w  dniu swoich imienin Gomora do siebie W mie­
szkaniu świadka wypili około pół litra wiśniaku po 
połimdn u, poczetn pod v neczór udali się w towarzy 
sitwie pewnej parni Jo restauracji pod ,,czarnym o- 
słem11 za ragattor. warszawską, gdzie przesiedzieli 
dość długo i wypili w trójkę około J i pól litra wi­
na, poczem wracali cikoło godzin; 10 wieczór do 
miasta. Corner by:! nieco poduohoccmy, śpiewał, ale 
na sia tek  uwagi świadka by tego nie robił, zaprze 
stał. Obaj odprowadzili ową panią do domu, po­
czerń na Rynku Gj, w Sukiennicach od strony rafu 
sza pożegnali się około godziny 10.30 wieczorem. 
C o r w  objawił coprawda ohęć popicia sobie je­
szcze w jakim lokaJU, ale świadek nie miał już do te 
jo  ochoty, wobec czego się rozeszli. O d, teł chwili 
nie wie co się z Connerem działo, a zobaczył go 
dopiero po pewnym czasie w sziplitalu.

Na zapytanie zastępcy poszkodowanego adw. 
Szuirleja wyjaśnia św ndek, że Connera nie odpro­
wadzaj do dr mu, bo Corner me był wtedy Pijany, 
a tylko nieco podchmielony. Świadek po,dwie dale;, 
że poprzednio Corner w jego tow arzystw .e był już 
kilka razy tak podchmielony, jak owegc wiec zora, 
ale nie wyprawiał ładnych awantur. Na dalsze za 
pytanie stwierdza świadek, że Corner byl ezłowle 
k’em zdrowym, pijnym pracowitym, ^wiadek nie 
zauważył miigdy, by Co,mer blągował.

Na zapytanie ohr Dra Badera, świadek zeznaje,
że

nie wie, co Corner robił przez ową zagadkowa 
gadzinę ,

od chwili rozstania się ze świadkiem po godzinie 
10.30 aż do aw antury na uh Floraństoei. która mia 
la miejsce otkojo 11.30 w nocy Świadek przypu­
szcza w związiku z chęcią Coruerc Ttapicla się cze­
goś, że Corner poszedł jeszcze gdzie pic, ailbo mo 
że błąkał się po ulicy. W chwiil1 pożegnania się ze 
świadkiem, Conner byl podpity, ale . zupełnie świa­
dom' tego, co robi, szedł dobrze, tak ze świadek 
był przekonany, że Conner sam trafi dc domu.

Po przesłuchaniu dalszych świadków obrońca 
adw, Dr. Achenb,re.n:ner postawił wniosek na prze­
prowadzanie wiaji lokalnej w  1. Komisariacie poli­
cji dla swtiierdzien.ia szczegółów ważnych dla proce 
su, tudzież prosił o dopuszczenie dowodu ze św. po 
stcrunikoweigo Cieśli n,a fakt. że tenże posterunkowy 
widział, iż oskarżeni krytycznej nocy odprowadza- 
I1 poszkodowanego Cornera do celi .oświetliwszy po 
przód tak korytarz iaikoteż i cełę. Obrońca Dr. Ba 
der wnosi ponadto o przesłuchań,e docenta Dra No 
wiick^ago, ra  okoliczność, że poszkodowany CorrieT 
zapodał mu pierwotnie, iż go pobito „pod Telegra 
fem11.

Po naradzie Trybunału przewodniczący sso Jek 
ogłosił uchwałę, dopuszczająca zawmioskowane do­
wody z wyjątkiem wniosku o przesłuchanie docenta 
Dra Nowickiego.

WI7JA I OKALNA
Na zarządzenie przewodniczącego udano się około

godz. 12 w południe na I. komisariat DolicT- przy 
uł. Starowiślnej. Liczne audy torium towarzyszyło 
sądowi na miejsce wlaii lokalnej. do której dopu­
szczono tylko osoby bezpośrednio zainteresowane 
sprawa oraiz przedstawiciel,' prasy, W lokalu 1. kr

w Związku literatów  (Dom artystów , plac św  Du 
cha 5) dziiś (czw artek) o  g. 8 wieczói Na następ­
nym „w ieczorze1 Związku litera tów  artystka  ope­
ry  p Ludw ika Jaw orzyńska zaprodukuje pieśni 
Bolesław a W alew skiego do słów poetów krakow ­
skich.

mLsairjaitu przeprowadzono oględziny sadiow o, stw tei 
dtzonu, że roeklad ubikacja i ich przeznaczona© ule­
gło w międzyczasie zmianie, zbadano. O wczesną izbę 
inspekcyjną i korytarzyk pTzed ctłam i i  ową fataih*. 
cdęj w  której oskarżeń.; mielą dopuścić się zaród 
ni pobicia Com eia, przyczem TryDunaj SvO»ządiz<t 
odpowiedni plan, spisując protokół oględzin., Ponad 
to stwierdzono doświadczalnie, czy i w  jakich roz­
miarach słychać głosy, wydobywające oię z oelL

Po przeprowadzonej wizji Trybunał udał się z  po 
wiotem do Sądu, gdzie zaiKomuni,kowano zastępcy po 
szkouowanego i obrońcom, że we czw artek rozprai 
w y n!e  będzie, natomiast dalszy ciąg rozpiaw y od 
biędzie się w piątek o godzinie 12 w południ ę i  s z j i  
talu w Nowym Targu, dokąd Sąd wyjeozLe celem 
przesłuchania Cornera.

W  sobotę lekarze znawcy wypowiedzą swoje orze 
czenie, poczem nastąpią wywody' stron. W yrek a- 
głoszony będzie w  Sądzie Okręgowym w Frakow  e, 
przypuszczalnie w sobotę, .lub niedzielę.

Walka chłopów przeciw scaleniu
„Przeciw nikom  scalenia pozostaje tylko chwycić 

za kosy i cepy...11
Ropczyce, 13 maja.

We w si Nockowej (pow. Ropczyce) sparcelow a- 
ła  p. S tarzew ska swój folw ark, a parcelację przfc- 
p,i ow adził Lnż. M arjan Gawiak ze Lwowa. Chłopi 
cierpiący na głód ziemi i łudzeni nadzieję uzyska­
nia w ydatnej pomocy kredytow ej, przystąpili z 
w ielką 'chęcią do nabycia działek gruntow ych, p ła ­
cąc za nie oczywiście nadm ierne ceny. Skoro atoli 
nabywcy gruntów  z parcelow anego fo lw arku pó­
źniej się przekonali, że otrzym anie pomocy kredy­
towej było tylko nieziszo.alną m rzonką i że m iast 
powiększenia swoich dotychczasowych gospo­
darstw  rolnych, grozi im bezpośrednia ru ina gp- 
spodarcxa, zw rócili się z zażaleniem do Urzędii 
Ziemskiego, który dokonaną parceiację uniew a­
żnił. Pozwolił jednaikowoż U Z p. Si irzewvkiej 
r.a przeprow adzenie z wolnej ręki ponownej p a r­
celacji folw arku w NocKOwej Dla po,zyskania na­
bywców i uzyskania, zdaje się wyższej ceny pusz 
czona została tym razem między w ieśniaków  gm i­
ny wieść, że nabywcy działek gruntow ych i p a r ­
celacji, mogą otrzym ać tani i bardzo dogodny k re ­
dyt z funduszu komasacyjnego, jeśliby w gminie 
została przeprow adzona kom asacja. Nabywcy dziu 
lek parcelacyjtiych uczynili więc wniosek w U. Z. 
na przeprow adzenie we wsi Nockowej scalenia. 
N askutęk tego wniosku przybył na miejsce urzę­
dnik U Z., k+óry miał zbadać poli-zebę, celowość 
itd. scalenia W ydane w następstw ie przez U. Z. 

i orzeczenie o postanowieniu przeprow adzenia w  
Naukowej scalenia, zostało ogłoszone przez U rząd 
ganiony uczestnikom scalenia, ale bez koniecznego 
pouczenia o  przyslugujące.n uczestnikom praw ie 
odwołań,ia się, tzn. ogłoszono to  orzeczenie jako 
bezapelacyjne P rzy  sposobności ogłoszenia tegoż 
orzeczenia, m iał się w yrazić sek re tarz  gminny p. 
Ignacy Kocoń, jak głoszą niesrw ierdzone jeszcze 
nu,razie pogłoski, że te raz  nie pozostaje przeciw ni­
kom scalenia nic innego, jak chwycić za cepy 

I i Kosy.
To też gdy Drzybyła do Nockowej kom isją celem 

dokonania pom iarów, przeciwnicy scalenia zebrali 
się tłum nie i usiłow ali nie dopuścić kom isji do 
w ykonyw ania je j czynności, do których przystą­
piła przy asystencji I  P.;

| O zbrodnię z §§ 81 i 99 k. k. popełnioną p rz tz  
i staw ianie uporu władzy i niebezpieczne pogróżki 
j celbm udarem nienia czynności w ładzy, sta je  obec­

nie przed sądem 39 oskarżonych w ieśniaków  l 
w ieśniaczek. Do rozpraw y powołanych zoslało 
przez akt oskarżenia i obronę 50 św iadków.

R ozpraw a, k tóra wyznaczona została na. 5 dni, 
a k tóra, zdaje się, przeciągnie się do soboty, roz­
poczęła się dzisiaj odczytaniem aktu oskarżenia w  
sali rozpraw  karnych tutejszego Sądu grodzkiego 
przed s s. o Kawęokim, o skarża  prok. dr. Lewic 
kr (obaj z Tarnow a), b ro ri adw okat dr. S ilbiger 
z Ropczyc

P raw ie  wszyscy dzisiaj przesłuchani o skarżę  ii 
w ypierali się w iny za w yjątkiem  oskarżonej 'R o­
gowej, która z w ieśniaczą naiwnością przyznała 
się do  tego, że uderzała laską zastępcę w ójta, ale 
na swe uspraw iedF wienie podała iż sadeiła, że 
powinna byłtt to  uczynić, skoro  sek re tarz  gm inny 
powiedział, ż< pr-eciwlMcy koma saoj mogą chw y­
cić za cepy i kesy

O dalszym prriel/iegu rozpraw y i je j w yniku d o ­
niesiemy.
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Dziś otwarcie P. W. K.
Ogólny rzut oka na Wystawę

Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu, 
będąca niewątpliwie największem dziełem po- 
kojowetn. jakiego Polska dokonała po odzyska 
Biu samoazitmości państwowej, rozciąga się na 
obszarze 600,000 metrów kwadr, i daje w stu- 
Ulkudzicsięciu gmachach i pawilonach cało- 
kaZudt twórczości polskiej we wszystkich jej 
azł«dzinach-

Tereny wystawowe położone są w samem 
centrum Poznania. Naprzeciwko dworca głów ­
nego rozpoczynają się tereny tzw. wschodnie, 
w skład których wchodzą także tereny Między 
narodowego Targu Poznańskiego. Tutaj znaj­
dują sie następujące budowle: Hala Ciężkiego 
Przemysłu, Pałac Targowy, Wieża Górnoślą­
ska, dalej Hala Maszyn i Hala Centralna i Włó 
Kitnnicza z głównem w tjśc ie m  i westybulem. 
Z rym! terenami łączą się tereny uniwersytec­
kie, gdzie w potężnych gmachach Chcinji i A m  
irmj: znajduie pumieszcz. i c  wystawa rządo­
wa i wystaw sztuki. Sąsiednie tereny zajmu­
ją miasta i samorządy, oraz wystawa Mini­
sterstwa Komunikacji, Przemysłu i Handlu ja- 
koteż Poczt i Telegrafów. W sąsiadującym 
z temi terenami pięknym Parku Wilsona znaj­
duje się pawilon „Polonja z a g r a n i c a w  któ­
rym wychodźtwo polskie z 27 państw przedsta­
wia swój stan posiadania kulturalny, politycz- | 
ny i gospodarczy.

Tereny wschodnie łączą się z terenami za- J 
thodniemi pomostem, rzuconym ponad ulicami, j 
w Jedną całość. Na terenach tyoh prezentuje się j 
.ta obszarze 30,000 metr. kwadr, przedewszyst- i 
kiem rolnictwo, ogrodnictwo, doświadczalnie- ! 
two; leśnictwo, rybołostwo.j pokrewne dziedzi­
ny. Dalej znajdują tani pumieśzczenie przemysł 
maszyn rolniczych, przemysł spożywczy i 
wszystkie inne przemysły, które nie zostały 
pomieszczone na terenach wschodnich.

Sąsiednie tereny zajmuje Wesołe Miastecz­
ko. Będą tam oprócz znanych powszechnie i 
spotykanych na wszystkich wystawach zagra­
nicznych atrakcyj przedewszystkiem imprezy 
o charakterze ludowo-polskim. Obok modnych : 
kabaretów i daheingów, stanowić będą główne i 
atrakcje pokazy historyczne, obchody, teatry, 
koncerty ludowe ltd.

Pozatem zna'jdują się na całym terenie wy­
stawy liczne restauracje, kawiarnie i automaty, , 
m. n. Restauraćja Centralna,, największa w Pol­
sce, mogąca jednocześnie ugościć 2,500 osób. 
Są też tanie kuchnie dla aprowizacji wycieczek

ludowych.
Dla w'ygody publiczności czynne będą na 

Wystawie biura informacyjne, biura sprzeda­
ży Diletów kolejowych, kantory oansowe, czy­
telnie, poczta, łaźnie, fryzjernie, dziecińce, po­
gotowie ratunkowe, biura Czerwonego Krzyża 
itd. |

Cała wystawa hędzie jednym olbrzymim 
ogrodem, tonącym w zieleni drzew i mieniącym 
się w barwach klombów i strzelających ku nie­
bu wodotrysków. Pomyślano o starannych za­
rządzeniach w celu zwalczania kurzu, tej plagi 
wszystkich wystaw, regulować się będzie tem­
peraturę w halach i gmachach, wszedzie zapra 
szać będą cieniste ławeczki i krzesła do wypo­
czynku po nęczącej wędrówce po Wystawie. 
Wieczorem kapać się będzie Wystawa w mo­
rzu sztucznych ogni.

W związku 7. Wystawa odbędą się liczne 
i igrzyska i popisy sportowe, jak międzynarodo­

we wyścigi konne, konkursy hippiczne, zawody 
pływackie, regaty, gia w polo, zawody piłkar­
skie turnieie szachowe itd. Zgłoszono również 
przeszło 200 kongresów i zjazdów o charakte­
rze krajowym i piiędzynarodowym.

O \vvgode zwiedzaiacych dbać'bedzie Za 
rząd Wystawy oraz Miejskie Biuro Kwaterun­
kowe, mające do dyspozycii oprócz szkół i ko- , 
szar około 20.000 pokoi. Sprawą aprowizacji j 
zajęła sie łzba Przemysłowo-Handlowa w Po­
znaniu. która starać sie bedzie w pierwszym 
rzed/ie o przeciwdziałanie droźyźnie.

Powszechna Wystawa Krajowa w Poznamu, 
która zostanie w dniu dzisiejszym otwarta 
nrzez p, Prezydenta Rzeczypo: politej, potrwa 
do dnia 3(3 wrześnią br.

Bedzie ona niewątpliwie historycznem zda­
rzeniem dla PMski, a także i znamienitem wy­
darzeniem w całym świecie kulturalnym i gó- 
snodarczym. •

_  -o-----

0  poprawę Wlaniu handlowego
W śród członków rządni om awiana jest obecnie 

spraw a znalezienia środków  zaradczych dla 
zmiiiejszóida największej pozycji saldia naszego 
bilansu handlowego. Jak wiadomo, największa, 
część nadwyżki im portu nad eksportem  stanow i 
sprow adzanie do P olsk i maszyn zagranicznych. 
Sfery gospodarcze w ysuw ają postulat roabuuowy

polskich iabrya. maszyn, co zdaniem ich, w płynę­
łaby  na zm niejszenie ujemności ruszego m lansu 
handlowego S p raw a ta  ZŁajdŁe się w krótce na 
porządku dza&unym ob rad  Komitetu Ekonomiczne­
go R ady M inistrów. W akcji rozbudowy polskich 
fabryk  maszyn wzięłyby udciiał państw ow e insty . 
tucje kredytowe.

 O—
W SPRA W IE N IELEG A LN EJ SPRZEDAŻY NA 

POJOW  SPIRYTUSOW YCH. Sąd Najwyższy w je 
dnem ze awycn ostatn ich  orzeczeń stw ierdził, 
sprzedaż: napojów  spirytusow ych bez zezwolenia 
w ładzy si arbow ej nie należy do przestępstw  po- 
legającym  na uszczuplaniu dochodu skarbow ego. 
W  m yśl a rt. 26 U st K aru. Skarbowej, okoliczność 
obciążająca, polegająca na dopuszczeniu się p rz e ­
stępstw a w  sposób zawodowy, określona w  airt. 
25 tejże ustawy, ma zastosow anie tylko w pow ta­
rzaniu  się przestępstw , polegających na uszczu­
pleniu dochodu skarbow ego, albo na naruszeniu  
z tk azu  przyw ozu i w yw ozu w  stosunku do zagra­
nicy lub wolnego m Gdańska

CENA SPIRYTUSU DO G ELoW  NAPADO­
WYCH. W  Dzienniku U staw  z 10 hm. N t. 30 uka­
zało  się rozporządzenie m inistra Skarbu z dsn. 2 
"Slycznia 1929 r. o  usta len ia ceny sprzedażnej spi­
ry tusu  bezwodnego do  cćlów napędowych, k tó re  
na mocy a,rt. 21 ust. 2-gi rozp. Prez. k zp  z dr. 
2C m arca 1927 r. o  monopolu spii-ytusowym (Dł. 
U R P. Nr 32 poz. 2S&) u sta la  cenę p o w  ższe o 
sp iry tusu  w raz  ze ś ’-cdkami skaża ją  em i w  w yso ­
kości 48 zl za 1 Lektolitr 100 proc. lio 'porządze­
nie to wchodzi w  życie z  d-niem o ro sze n ia -

N A D E S Ł A N E .  | ~ |
Z a r u b r y k ę  lą  r e d a k c j a  n ie  o d p o w ia d a .  f i  I

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA 7

fisnrt-
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Dziś we czwartek 16 brn. 
o godz. S"30 wiecz.
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K ie r .
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(S w i«ć  s i e  im ię  V w c »
Szaloma Asza w ukł. sćenicz. 
i rezyaerji Michała Weicherta.

Bilety Wcześniej do nabycia 
w f-ie Fischhab, Grodzka 46

Małka Ticfenbrun Motel Frieiatan
Mielec 

zaręczeni w maju 1&2S E.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 1236

Serld Schlesinger Sucher Er a
Głogów Ropczyce

zaręczeni w maja 192(1 r. 1238z

M AKS BR O D  C o p j  r i ^ t h  b y  Y e r l a g  P a u l  Z s o l n a y  W ie n — B e r l in

Zaczarowany kraj miłości
to P r z e k ł a d  JM. U o ik S cra

(d a g  dalszy).

Sielanka, najwyższy punkt w  jeglo, jak  i  w  życiu 
Leny. N azyw ają ją  żartob liw ie „zakazaną sielanką'' 
Albow iem zakazaną jest, jak  d ługo nie nastąp iła  jesz 
cze rozpraw a z je j mężem. Tylko rzadko odw a­
ża ją się na wycieczki clo ożyw ionego kuracyjnego 
i l a s t a .  W olą las. D ługie spacery. GfaóJ. Leny — lo 
chód k o tie t pełnych tem peram entu: zaw sze w y­
przedza męża o  drobnostkę, lecz jej praw e f-ainię 
(chce zaw sze chodzić po niekonwencjonalnej s tro ­
nie. a w ięc na lew o od  niego) op ie ra  się delikuitnie 
o  jego p ierś tak, t e  ją  n iejako każdym swym kro- 
k .em  nieco eaprzód popypha. T w ai z je j jest w  po­
łow ie zaw sze do niego zwrócona, w  niego zapa­
trzona, pełna radosnego zatracenia 

A ibo te i przejażdżki automobilem poprzez uko­
śnie pochylone łąk i, a potem znowu lasy  i lasy  
Jakże cudowną tw orzy  tak i sosnow y las, do k tó­
rego  się wócz zbliża, całość, a przylem  rów nocze­
śnie uwynukla się w yraziście  każde d rzew o z oso­
bna. Czyżby to  m iało być (tak m arzą, myśląc ró ­
wnocześnie o  G arcie o  przyjacielu) symbolom 
przyszłej w spólnoty? W zdłuż drogi stoją św ierki, 
jak  gdyby duże zgrom adzenie olbrzym ich pow aż­
nych, milczących mężów, otulonych aż do nóg w  
długie zielone prześcieradła Gdy sie bliżej przy- 
stępuje, to podnoszą one sw e i am .ana, z których

spadają ciemno- zielone w cale o  rąbkach jaśniej­
szych.

Do-szło się do celu wycieczki. P rzyjm uje ich zno­
wu stary , dobry hotel jak ich w łasny. Poprzez 
wydrążone pnie drzew  przecieka woda do staw u z 
pstrągam i. Tu ludzie um ieją żyć — to się tylko 
wyczuwa, gdy się samemu jest tak  szczęśliwym. 
Człowiekowi w Innym nastro ju  może ten system 
wygód fataln ie działać na nerw y. N iem ieckie Cze­
chy, w ciąż jeszcze oprom ienione nazw iskiem  Goe­
thego — wszędzie są jeszcze jego ślady. Może sie­
dział tu przy wielkim zielonym kaflow ym piecu, 
k tó ry  zajm uje połowę izby — a czyż on, jak  obo 
je zakochani, nie zw rócił uw agi na stary , dziecię 
co niezgrabnie pom alow any szyld gospody: „Pod 
tokującym  głuszcem", apelujem y do  w szystkich 
„tokujących1' panów , by się zatrzym ali w  tej go­
spodzie, k tórą się już o trzeciej nad ranem  o- 
tw iera.

Cos obłędnego, p r  a wieże zbrodniczo pięknego 
jest w  tej sielance: Niewinność Leny, p raw o  dy­
stansu i bn rjery  w stydliw ośei między młodymi za­
kochanym i — w szystko to  razem  połączone z uczu­
ciem K rzysztofa, że Lena znajduje się zupełnie w 
jego mocy, że jest p raw ie  jego żoną. że jest zupeł­
nie u« niego zda>ua. Z je j chłodu w ybucha larwa

njopohamro waiiifcgo ognia, szołou £ rorinowz, no! Idbó- 
rą  się składa asceza i pem e je j w yczerpyw ani.: 
Copraw da dz.wii się tej wunięttnoćci, k tó rą  m i e  
ca, k tó re j w  cichej Lenie nógdyby nie .praseazuwad. 
P rzy łącza się do tego  pięLao zdrowego luw^ohrae 
zu fungującego w  ro li pośrednika — n ie będącego, 
jak tego chce Turawo ta m ę ,  odpycha^yweui zjaw i­
skiem — nie, objaw iającego się z& k o ch u y u  jako  
dobry duch, k tó iy  im ty lko  pomaga, "W t n ,  s p a  

ób .en leśny k ra jo b raz  ze swym s a liy a  a R m -  
tem w ciąż na now o aiczTrordowonie ku si do mi­
łość: Je st między nimi ndeznjierat«_a mdłość, a te
uznająca żadirych filisterskiich impearaitywów,. —  a  
jednak p ozhaw ioaa zupełnie elem entów obżarstw o, 
cech w yłącznie miłości i myślowej, bezdusznej t r y  
wolności, próżni i niesm ał i  czysto cdołesne] ty t­
ko rozkoszy. Goś pośredniego między m ałżeń­
stwem  a -  os 'inki. a  , b iorącego  od obu dobre  s ż w  
ny, a unikającego brzydkich — -arcydzieło w ięc z a ­
wdzięczające swój by t efem erydy tyU o  sZcżegfll- 
nej konstelacji jednorazow ych stosunków. Rom an­
tyzm i arcyludzka dobroć, te  dwia w zajem nie w y ­
kluczające się bieguny uczucia zarwarte s ą  w  tyoi 
stosunku, a ta  d ja lek tyka m iłość1 ze shoócaoao- 
ścd przechodząca w nieskończoność n a  jeden me- 
hm nt życia, na kilka tygodni a ;iąga niski mum 
swego napięcia. Długo tak  nie może potrw ać, a l­
bowiem  tak  żyć m ogą ty lko bogowie, a. nie łudząc.

Jal o  charak terystyczną cechę owy Gi czasów  
zapam iętał sobie Krzysztof, ie  Lena zaw sze no­
siła tylko białe suknie. B iała niewinność. Jak iż 
jrdnak  zm ysłow y, gorący ż a r  tkw ił w  tefj niewin­
ności. (C. d. n.).
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Przeżywam y obecnie okres, now ego niejako o r ­
ganizow ania się gin In żydowskich. W oora*, to  in ­
nej gminie odbyw ają się w ybory do kahału, cieszą­
ce śię wiel-kiem zainteresow aniem  wszystkich sfer 
ludności żydcw skiej, co św iadczy o  teni, że spo­
łeczeństw o żydow skie docenia wielkie znaczenie 
gm in tych dla siebie.

W ybory te odbyw ają się w edług nowej o rdyna­
cji z niebyjejaikietn, bo aż pięeioprzyrmotn-ikowem 
{kiawem głodowania Słowem, w szystko to w yglą­
da z  pozoru w ielce dem okratycznie, gdyby nie 

jedno .„ale1-,
miainowic.e jednym z w arunków , od których zale­
żne je st p raw o  wyborcze jest — płeć męska.

Znaczy to , że 
kobieta żydow ska została  pozbawiona tak czynne­
go, jakotoż i  biernego p raw a  wyborczego do ka- 

halu.
T a  sarna kobieta, k tó ra  z ty tu łu  swojego czyn- 

nego i  biernego p raw a  wyLor< zegio do sejmu i se­
natu, może w pływ ać pośrednio, czy bezpośrednio 
n a  tok p rac  ustaw odaw czych w  państw ie, k tóra 
dzidki swemu praw u  w yborczem u do gmin zajm u­
je  się czynnie spraw am i sam orządu gminnego, u- 
BSnuna zosta ła  za  n iedojrzałą do stanow ienia o  
spraw ach  gm iay żydowskiej. Nikt chyba nie jest 
na  ty le  naiwny, aby  sądzić, że sp raw y  należące do 
kom petencji żydow skich gmin w yznaniow yęh są o 
■tyle bardziej skom plikow ane od sp raw  sejmo­
wych, ozy gminnych, że „krótki rozum kobiecy 
n ic je s t w stanie ich ogarnąć i z pożytkiem nad 
nden i współp. aoować.

Przyczyn pow stan ia takiej, a nie innej oidyna- 
ęjfi ‘wyborczej do kahału  odnośnie do kobiety, nie 
należy szukać w  kobiecie żydowskiej i jej rzeko­
mym brailuu zrozum ienia d la  sp raw  kaihalnych 
P rzyczyny  te  leżą gdzieindziej.

Pozbaw ienie kobiety żydowskiej p raw a w ybor­
czego do kahałów  jest dalszą konsekwencją pod­
k reślen ia  w yłącznie w yznaniow ego charak teru  
gm iny żydow skiej przez obow iązującą obecnie u- 
staw ę. Postąpiono tu w myśl maksymy „m ulier ta- 
ceat m  eoclesia1' —

niew iasta  niechaj milczy w kościele! 
Znajduje tu  w yraz zupełnie tradycyjne ustosunko­
wani* się do kobiety, k tó re  z nadaniem gminie ży­
dowskiej wyzna-n i o w e m obliczem pozornie w cale 
dobrze się godzi.

W  tak i sposób, w  państw ie demokratycznem, w 
którem  polityczne rów noupraw nienie kobiety zo­
sta ło  faktycznie przeprow adzone, gmina żydowska 
sta je  aię ow ą rupieciarnią, w  której, jak kulaw e 
sto ik ł pTiecłuc wuje się s ta re  formy, wycofane już 
Z  innych dziedzin życia

N adanii gminom żydowskim wyłącznie w yzna­
niow ego charak te ru  i usuniecie z  nich kobiety, by­
ło  po m yśli
z jednej strony; sfer ortodoksyjnych z pod znaku 
Agudy i pokrewnych, z drugiej zaś, sfer asym ilacji.

P ierw si pasow ali na dogi na t religijny usunięcie 
kobiety poza naw ias żydo-stwa Są io  te  sfery, któ­
re  posyłając synów do jesziw, kształciły  rów no­
cześnie córki sw oje w szkołach klasztornych, obec­
n ie także nie odm aw iają córkom w szelakiej edu­
kacji, byle tylko broń Boże nie uczyły się języka 
hebrajskiego, k tóry  ma być źi ódłem zgorszenia. 
Sa to  ci, którzy są^lzą, że córki w ystarczy wyuczyć 
m-odlenia się „na książce a w tedy dało  się im już 
należyte żydowskie wychowanie Nie w idzą oni, 
że córki ich nie znajdując w domu pokarm u dla 
ducha szukają go gdzieindziej ,idą służyć obcym 
bogom, częstokroć z pogardą odnosząc się do 
W szystkiego, co żydowskie, bo nie zapoznano ich 
z  duchoweini dobrani' narodu,

Asymilacji, owym dawnym w łodarzom  kahałów  
Z łaski starosty , m usiało zależeć na tern, aby 
zmiany, jakie rusta-pią w  kabale, były o  ile moż.ic 
ści juk najmniejsze, m usiało im w myśl ich ideo- 
lo-gji chodzić o  jak najw iększe zacieśnienie zasre- 
»u działania gmin, o podkreślenie ich wyłącznie 
Wyznaniowego charakteru , a co za ten. idzie wy- 

. kluczenie z nich kobiety.
Wyżej wymienione czynniki, chcąc zachować

swój stan posiadania w  kabałach, m ają więc zain­
teresow anie w  tern, aby w  kahale, w szystko dzia­
ło  się tak  samo, albo gorzej, niż przed laty, aby 
kabał pozostał nadal
rodzajem  zakładu pogrzebowo- kąpielow ego nie 
m ającego nic w spólnego z wym ogam i życia społe­

czeństwa żydowskiego.
Nie jest zadaniem  niniejszego artykułu  roz trzą­

sać spraw ę organizacji gminy żydowskiej w ogól­
ności. Chcę tu taj podkreślić tylko jeden fakt. N a­
w et w  zakreślonych mu ciasnych ram ach, mimo 
wyznaniowego w yłącznie szyldu, zakres działania 
kahału  jest taki, że aby spełnić sw oje zadania, 
w ym aga on czynnej w spółpracy kobiety, w p ierw ­
szym rzędzie w  dziedzinie wychowania i opieki

społecznej.
W gminie żydowskiej nie może brakow ać przed­

staw icielstw  a przeszło 50 proc społeczeństwa ży­
dowskiego, nie może braknąć tam  kobiety żydow­
skiej, k tóra w dzisiejszej dobie chyba douaitecz- 
nie dowiodła, że in teresuje się w szystkien.i sp ra ­
wami dotyczącemi społeczeństwa.
P ostu latem  naszym  jest czynne i bierne p raw a 

wyborcze dla kobiet do kahału.
Jedną z d róg  prowadzących do osiągnięcia ró ­

w noupraw nienia kobiety na teren ie sab a lu  je st 
zw ycięstwo obozu sjonistycznego, 

tego obozu, który pierw szy w ysunął hasło  rów no­
upraw nienia kobiety żydowskiej, k tó ry  bez za ­
strzeżeń przeprow adza je na teren ie w szystk iJh  
swoich instytucji, k tó ry  przyczynił się do  w yzw o­
lenia sił drzem iących w kobiecie i sk ierow ania 
ich w łożysko prądu odrodzeniow ego narodu.

S. P .

U, ai uiść
W  obrębie organizacji św iatow ej kobiet żydow ­

skich znajdują się nietylko poszczególne członki­
nie niesjonisilii, ale naw et całe takie grupy nie 
przysięgające na program  bazylejski bez zastrze­
żeń, a pracujące z zapałom w  duchu propalestyń- 
skim Kwest ja, dlaczego jednostki te lub grupy 
pracują dla Palestyny, czy z powodów etycznych, 
czy rozumowych, jest kw estją, nie mającą nic 
w spólnego z w tórnym  stanem  rzeczy, iż w  o rg an i­
zacji „W izo1 spotkały się żyw ioły w yłącznie pa- 
lestyńsko zorjentow ane obok sjonistek w yznają­
cych prócz, podstaw owej idei całą nadbudowę ideo- 
logji sjon-izimu.

•Skoro jednak' w spólną jest idea główna p ro g ra ­
mu, należało zasta-nowip się nad stosunkiem grup  
tzw...'„neutralnych" do zrzeszeń czysto sjonistycz- 
nych, nad ich kompetencją w spraw ach finanso­
wych i kulturalnych, nad obrazem przyszłej kon­
ferencji kobiet. A ponieważ kierow nictw o całej o r ­
ganizacji leży w rękach kobiet nie ze W schodu 
lecz z Anglji lub Niemiec, przystąpiono erem prę­
dzej do zrobienia porządku zewnętrznego, form al­
nego, m-alo w dając się w dyskusję, jak daleko się­
gają różnice ideologiczne i nie rew idując bynaj­
mniej, czy takie postaw ienie pi-obłemu „aut aut" — 
albo „W izo'1 jest tworem  propplestyńskim  skon- 
siiuow anym  z różnych elem entów — kobiecą „je- 
wi-sh agency" albo zależną od w ładz i kierunków  
ogólnej partji sjonistycznej — czyto jest słuszne i 
ęzy wnika głęboko w samą treść  rzeczy.

Do w y śn io n e j dla rozstrzygnięcia tej spraw y 
„komisji czterech" nadesłano szeręg memorj-ałów, 
k tó re  rozpatrzono i na podstaw ie których ogłoszo­
no rezolucje obow iązujące w szystkie ugrupow ania 
i.AYiza". Skiaj.ne partyjno- sjom styezne stanow i­
sko reprezentuje p. dr. Rofm ann z W iednia, k tóra 
poleca ujednolicić organizacje przez zm niejszenie 
p raw  nie sjo-nkstycznych ugrupow ań i „sjonizo- 
w ać‘‘ tych „nie zimnych i nie gorących* Poglądy 
pizedstaw icielek Szw ajcarji, Holamdji i in. szuka­
ją  kom prom isowego w yjścia; zostały też z a n o to ­
w ane jako oznak i nastro jów  dążących do w spół­
pracy

Podstaw ą dyskusji i postanow ień kom isji s ta ł 
się inemorjał p. Hanny Steiner z Pragi, Punktem  
wyjścia w spólnego m yślenia i działania ma być 
p ra ra  praktyczna w  kierunku o d b u d o w  P alesty ­
ny. Teoretyczne różnice ideowe, o ile nie tkw ią w 
spraw ach  zasadniczych, pozostaw iają możliwość 
praktycznej pracy, szczegółowej i system atycznej, 
której1 rezultaty  uw ażane być mogą przez pewne

grupy za jednostkow e pożyteczne instytucje, przez 
inno za czynniki państw w yoiw orcze. Czy farm a 
<lla dziewcząt osądzona zostanie za społecznie ko- 
-zyslną. narodow o korzystną czy gospodarczo w a­
żną, jest ze względu na w ysiłek potrzebny do stw o 
rżenia jej dość obojętne Z tego w yniknąć po-wi- 
n e n . podział organizacji na grupę tw orzącą pro­
gi amy, propagandę i organizacje i na grupy bio­
rące udział w praktycznej pnący palestyńskiej o- 
p iera jąc się na swoich różnych afektach, argum en­
tach czy dążeniach.

Także obowiązki płatnicze i przedstaw i ielstw a 
kongresow ego omówiono i zadecydowano. Dwoi­
stość organizacji pociągnęła za sobą dw oistość o- 
bow iązków  i praw.

W roztrząsaniu  tej organizacyjnie w ażnej kw e­
st ji dziwiiynr trafem  pominięto rzecz jedynie w a­
żną mianowicie istotę Wiza, Zapomniano, że „W i­
zo", które przyjęło w zasadzie podstaw ę p ro g ra ­
mu ogólnosjonistyeznego, jest organizacją młodą, 
k tóra ma swoją odrębną ideo-logję i p rzedstaw ia 
ogól dążeń palestyńskich związanych mocno z pro­
blemami społecznym i i fem inistycznym 1 jako  czyn­
nikami rów now artościow ym i i że z powodów o r­
ganicznych nie może się stać częścią drugiej o r ­
ganizacji. ..Wizo" jest jednym z ruchów  nieś jon i- 
slyezuych o pro-gramie, k tó ry  w y p ł/w a  z takich 
przesłanek jak produktyw izacja kobiety żydow­
skiej wogóle, P alestyna o p arta  na tw órczej pracy 
kobiet w  kwucach, rów noupraw nienie polityczne. 
Pozostaw ia wiele .miejsca na rozw ój dalszy i szer­
szy Nie mużna zgodzić się na to, by sta ła się na­
rzędziem potrzebnem do pracy  -pi aktyczmoj ogólnej 
organizacji, ani też tw orem  stw orzonym  w yłącz­
nie do przeprow adzenia pewnej akcji, lecz jest sa ­
moistnym ruchem mogącym spełnić tę lab inną 
ro lę w  dziejach ogólnego ruchu zależnie od przeo­
brażeń w  jej w nętrzu się dokonywujacych Gdyby 
chodziło jedynie o w spółpracę kobiety w  dziele 
sjonistycznem nie trzeba było pow oływ ać -do ży­
cia odrebnej organizacji kobiecej; chodzi o  uoś 
więcej o p latform ę duchową, ideową, na k tórej do­
konyw a <ię jej rozw ój dojrzew a jej sam odzielną 
praca palestyńska, przygotow uje się jej czyn.

Nie część organizacji ogólnej, ani nie ..kobieca 
.Tpwish Agency. lecz w ielka ogólna organizacja 
„W izo", gdzie rów norzędnie myślą i działa ją ró ­
żne katego-rje orjenłacji palestyńskiej, jest jedyną 
faktyczną form ą organizacyjną kobiety żydów-

N el la  Rostowa,

Tragiczna ofiara manii rekordów
25 la t liczący tancerz He^zn Żaczek we W iedniu 

był biednym jak m ysz kościelna, a chciał koniecz­
nie zdobyć przeduwszystkiem  m ajątek a potem s ła ­
wę. W jak i spo-soD w na zych czas ich zdoDywa 
się te dw ie drogocenne rzeczy? Na pozor talentem, 
w rzeczyw istości jednakow oż w ytrw aniem  i c ier­
pliwością. T rzeba umieć pobić rekord w pewnej

dziedzinie, a zdobędzie się tak sław ę jak i m ajątek 
Pan Heinz Zaczel p rzybrał więc artystyczny pseu 
donim „Botto-m1* i postanow ił w ytrw ać w tańcu 
przynajm niej przez 72 godziny bez przerw y. Za­
czął ten swój szalony, w prout sensu pozbaw iony 
taniec w  piątek wieczorem, ale w  poniedziałek o  
godz. 9-tej rano  zem dlał z w yczerpania, tak, t e  
ir usiano go przew ieźć do szpitala.
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Czarująca prześliczna

ANNA MAY WONG
E zi£  i C G tfz ;e n n ie !  — M a jw ią k s z y  p r z e l e j  s e z o n u !

Ig w przepięknym

ANNA MAY WONG! dramacie ŚWIAT NOCY
a iL i

ANNA MAY WONG

Kolesslns wystawa pełna przepychu. — Reżyser A. E. Dupont.
wykonuje niezwykle emocjonujący taaiec DRESZCZ PICADILLY. ANNA MAY WONE porywa wszjstkiuh zmysłowością, pięknością ruchów,

temneramentem -  oszałamia kokioterją taLca.
Najwspanialszy szlagier s«*onuI — Orkler*tra zwiek»zoua.

Początek seansów o godz. 5, 7 i '9 ’10. ANNA MAY WONG

Przedłużenie akcji szeklowej 
w nasze'; dz elnicy 

Dodatnie wyniki akcji
Wyiuiki akcji szeklow ej z naszej dzielnicy — jak 

eWJiadczą o  tem spraw ozdania nadchudzące z po 
szczególnych miejscowos* i — są  bardzo pomyśl­
ne. P rzew ażnie miejscowości nasze osiągnęły lub 
naw et przekroczyły  kontyngent. Ponii w aż osią- 
grtięcie pełnego ko.iityngenla na naszą dzielnicę 
przez Egzekutyw ę św iatow ej o rgan izac ji sjońskiej 
w  Londynie nałożonego, jest m ożliwe przy je- 
tacze małym w ysiłku  naszych tow arzyszy, Cen- 
TraMa K om isja szeklow a na onegdajszem  swojem 
posiedzeniu uchw aliła przedłużyć akcję szeklow ą 
,w naszej dzielnicy do 2 czerw ca br. i w  tej sp ra ­
w ie odniosła się telegraficznie do Egzekutywy w  
Londynie.

Towairzj jze! P rze iłużenie akcji szeklowej diaje 
,!W«im w szystkim  możność dalszej pracy  d la w er­
bow ania szeklo wców. W ykoiz y staj c i e ten czns! 
N iechaj ck res aikcji szeklowej będzie poświęcony 
propagandzie sjońsKiej! U św iadam iajcie i wer- 
Lujcie szdrluw eów! Dopomóżcie w szyscy cio o sią ­
gnięcia kontyngentu na naszą dzielnicę ńalożofie- 
@9. Mały w ysiłek ze strony  wszystkich tow arzy­
szy, a m ożliwe jest jego przekroczenie. Zatem to ­
w arzysze uo pracy!

C entralna Komisja, szeklow a w  K rakow ie.
W  zw iązku z przedłużeniem akcji szeklowej w  

naszej dzielnicy C entralna Komisja szeklowa w 
K rakow ie w zyw a w szystkie lokalne Komisje sze­
klo we, i»y aż do dalszego zarządzenia C. K. sze­
klow ej (któi e wydane b idzie po uzyskaniu odpo­
w iedzi z Londynu) ni? zw racały  bloczków szeklo- 
w yth , lecz akcję szeklow ą n a ja i prow adziły , Lo 
kalne K om isje szeklowe winny jednak bezzwłocz­
nie w  myśl ostatniego okólnika przesłać nam pie­
niądze dotychczas z akcji szeklowej uzyskano. 
W ykaz w pływ ów  pieniężnych z poszczególnych 
miejscowości będz;e jeszcze w tym tygodniu ogło­
szony w „Nowym Dzienniku"

Lista S.P.P. fLtacMut - Nr. 2.
Sjońska P a rt ja P racy  „Hitachdut" komunikuje, 

że na posiedzeniu komisji w yborczej została za­
tw ierdzona jej list.'i,' otrzym ując Nr. 2

Na czele listy  tej kandydują:
1) Dr. G irarje Terlo, prezes kom. okręgow ego 

SPP- „Hitachdut" zuch. Małojiolski i Śląska.
2) Adw. Dr Otto Menaschc, prezes Związku urzę 

dników piyw . Wojew. Krakowskiego
3) P rc I, Jakób  N artali ICwittner członek kom 

okręgow ego Slow. ośw ia tow o-kulturalnego ,,Tar- 
but“.

Gościnne v>yst^py „W ileńczyków",

„kidusz Kasze m“
(SvfiQć s i«  im ię  T w ojej

Szaloma A sza w układzie scenicz. W. W eicherta
Czy możua wżyć się w ubiegłe, dalekie czasy? 

Czy nie w nosim y do nich naszego rytm u życia, 
r.aszej podświadomej tęsknoty, naszego ustosunko­
w ania się dó św iata? Czy przeszłość wie jest dla 
p isarzy  ty lko odszkocznią do snucia refleksyj na 
tem at naszych czasów, kanw ą, na k tórej haftuje- 
inyagabeski chwili nam  współczesnej?

Rzucam tylko tę wątpliw ość, a bynajmniej nie 
inam zam iaru, na nią odpowiedzieć Zdaje mi się 
bowiem, że żydoatwo naszych czasów  o w iele ła ­
tw iej zrozumieć, może tragedję żydostw a żyjącego 
w  połow ie KteJęninastego wieku, k tórego  katem 
był Chmielnicki. W szak przez L krainę przeszła 
czlejov, a zaw ierucha, k tó ra  zalała ją falą  pogro­
mów. „Neo loeus, ubi T roki" — życie zm iotło z po­
w ierzchni kw itnące kiedyś osady żydowskie w 
U krainie. Jeszcze brzm ią nam w  uszach jęki jx> 
m ordow anych waszych brąci, pohańbionych na­
szych sióstr--

Dlaczego tak s trasz liw ą  nam w yrządzono krzy-

Przeo!wyborcze zgromadzenie 
hebraistów

Onegdaj cdbyio się pi'zy bardzo  licznym udziale 
wyborców, hebra jsk ie zgrom,adizenie przedw ybor­
cze do kahału  krakow skiego. Zebranie zagaił p. 
dr. G. Terlo, w ita jąc zebranych i zaznaczając, i i  
Sjońska Partja--; P racy  „Hitachdut" uw aża się za 
bezwzględnie hebrajską i dąży do  hehnaizacji ży 
dostwa. Z kolei zab iera  głos prof. M. M uhlstein, 
k tó ry  w  krótkiem  przem ów ieniu w skazał na kul­
tu ralne zadania kahału, k tó ry  pow inien ująć w 
swe ręce wychowanie młodzieży żydowskiej. N a­
stępny mówca prof. N. Rubinstein w skazuje na za 
dar.ie, jukie partja  cucę spełnić w  kahale, szcze 
gólnie odnoonie do w ars tw  piacujących. O statni 
przem aw ia] p. M. M arguiies, k tó ry  w  pełnych za­
pału słowa cli w ezw ał zebra nych do głosow ania 
na listę Nr. 2. SPP. „HU achdut ‘ je s t bowiem w ier­
na ku lturze hebrajskiej, dąży do harm onji mię­
dzy s ta rą  tradyc ją  a nowemi prądam i w  żydo- 
stw ie

Licznie zebrani przyjęli owacyjnie następującą 
rezolucję: Zebranie hebraistów , zw ołane przez 
Sjońska P artję  Pracy „Hitachdut", w ita  ukazanie

Iff jędzy nar. kongre
(-i) Donieśliśm y już, że onegdaj rozpoczął się 

we W iedniu m iędzynarodowy kongres tow arzystw  
ochrony zw ierząt Z ainaugurow ała kongres de­
m onstracja po ulicach W iednia, która wzbudziła 
(łowszechną senzację. Na czele poi hoau ki oczyło 
około 2,000 kobiet, prowadzących sw e ulubione 
psy na smyczy, a potem poruszały się acta. w  k tó ­
rych siedziały kobiety z kotami. Pochód zam ykała 
banderja jeźdźców. Noszono napisy „P iecz z w i­
w isekcją!", „Precz z tresu rą  zw ierząt!"

Przem ów iła między innemi Chinka, k tóra we 
w spaniałym  chińskim płaszczu nader egzotycznie 
w yglądała. Była ona tego zdania, że w  Chinach 
ustaw ow a ochrona zw ierząt była do niedawna 
zbyteczna, albowiem tak buddaizm jak relig ja 
Konfucjusza dostateczną otaczają zw ierzęta opie­
ką. N iestety po rew olucji zm ieniły się stosunki, 
tak, że teraz i w Chinach okazuje się potrzeba u- 
staw owych norm, chroniących zwierzęta.

Następnym mówcą był znany prof. z Grazu Ude, 
który podkreślił związek zachodzący między alko­
holizmem a dręczeniem zw ierząt. Mówca jest zda­
nia, że wszyscy Judzie powinni stać się w ege taria­
nin a,mi

General Horst von Ratlicnow z B erlina poru-

wdę, jakiż sens tkw i w tej bezlitosnej, okrutnej 
bezmyślnie ludzkości u rągającej rzezi? Szalom 
Asz, usiłując odpowiedzieć na te dręczące pytanie, 
napisał dw ie prześliczne powieści, a mianowicie 
„K idusz R a szem" i „Czarownicę z Kastylji". Cier 
pienia nasze nie były darem ne, morze k rw i nie zo­
sta ło  bezmyślnie w ylane, bośmy byli Kamieniami 
ręką Boga rzucanmni na szaniec św iętej spraw y. 
P rzetrw aliśm y rzeź Chmielnickich i K rzywonosów  
przetrw am y atariianpw P etlu ry , tkw i Lowiem w 
żydostw ie niespożyta moc, bo przeznaczenie w sto­
sunku do nas ostatniego jeszcze nie w ypow iedzia­
ło  słowa. Nic dajmy tylko posłuchu rozpaczy, na­
tężmy słuch, by dosłyszeć mowę inszych  dziejów, 
zaw ierających ukry tą najgłębszą praw dę bytu.

Ku pokrzepieniu naszych serc p isał w ielki poeta 
te ociekające krw ią, ośw ietloną pożogą dzdejótb 
powieści. Jeśli publiczność oczarow ana w idow i­
skiem scemczaetn sięgnie po powieść, w arto  było 
je  w ystawić.

Z głęboką wdzięcznością przyjm iem y ten k ró le­
w ski d a r  poety, k tóry  rzucił na nasza tragiczną 
niedolę przecudny płaszcz z najszczerszego, naj­
tkliw szego utkany współczucia Gdy jednak odkła­
damy książkę, alboteż wychodzimy z' teatru, bud. i 
się w nas refleksja, buntuje się w nas susza* dusza 
p izeciw ko temu upraszczaniu dziejów. Mówimy

się osobnej lis ty  H itachdutow ei Zebrani uw ażają, 
że p a rtja  „Hit ich Jut* ‘ jest w iara  ar odbiciem p rą ­
du hebrajskiego w  ruchu s jo ń sk im . Zebrani wzy­
w ają  w szystkich hebra istów  do  głosow ania na li» 
stę N i . 2

Prof. Einstein odrzuca „dar" 
Berlina

W  zw iązku z dyskusją, jaka toczyła się W b e r­
lińskiej radzie miejskiej w  sprarwie przyznania 
prof E insteinow i w illi, jako  d a ru  za ze sługi nau­
kowe, w ystosow ał onegdaj tw órca te o rji w zglę­
dności lis t do  bu rm istrza  B erlina, w  k tó rym  zrze­
ka się o fiarow anego daru . Jako  przyczynę odrzyj 
cenią podaje prof. E instein skandaliczną dyskusję 
p: ow adzoną przez berlińskich  asystentów  w  r a ­
dzie m iejskiej. P rof. E instein prosi, aby  nie szu­
kano  dla niego m iejsca spokojnego do pracy. IWi 
liście znajduje się następujące jadanie: , ty c i  jest 
tak  k ró tk ie ,a uprawa nc - row e&o  d a ru  ais monę 
pi zedłuża się w  nieskończoność..."

L ist jvof. E insteina w yw ołał w  puasie boiliń- 
skiej liczne kom entarze.

ochrony zwierząt
szyi w  swem pi aem ów ienii nowe metody w tre­
surze zw ierząt. Dawniej tresow ano zw iirz ę te  pół­
ką, a teraiz zaś m iłością i przyw iązaniem .

Miss Lind of tiagoDy (AngJj®) wystąpoLa % at* 
ktem oskarżenia przeciw ko kobietom, k itu jącym  
się we futrach. Dla. +ych to  fu ter zabija się  w śród  
okropnych m ęczarni zwierzęta.. Mówczyni ośwwli- 
czyła się za miedzynarodowem jj uren. ochrony 
zw ierząt w  Genew to. .

AdwoKat Leuis Le„pŁno z  P a ry ż a  w ystąjpj pirae- 
ciwiko w alce bytków, Oraiz w  obioŁnie biednych Ko­
ili kopalnianych.

Chcielibyśmy na m arginesie tego kongresu  rzu ­
cić k ilka refleksyj. Napewno tego rodzaju  kon­
g res jest bardzo ważny, tde uległa bowiem  w ął 
pliwości, że człowiek jest n&jokrutniejszdm zwie-^ 
rżęciem na świecie. N iektóre rodzaje zw ierząt zo­
sta ły  pn-awie zupełnie wytępione, a  inne str: ,szli- 
we znoszą katusze od człowiek *. W szystko to  jest 
praw dą, ale czyż człowiek znajduje się w  lepszem 
położeniu? Homo hom ini lupus — ta  s te ra  p raw ­
da nie strac iła  dotychczas swej aktualności. Mo- 
żeby więc w reszcie zw ołano międzynarodowy- kom 
gi*es d la  ochrony człowieka...

s^bie w tenczas: N ic wolno w  ten sposób zała tw .ć 
się z tragizm em  żydow skiego bytu narodowego. 
W olimy okrutnej praw dzie popatrzeć się w oczy, 
chcemy się w słuchać w szept najstraszliw szej roz­
paczy, k tó ra  nam mówi, że jak długo żyć Lędzie- 
my na kraw ędzi raarodó f, nigdy me będziemy mo­
gli sam* odpo, ladać za sw e życie. Czy m ożuny 
chcieć — w ter. się nie mieści form uła naszego 
tragizm u, bo jeśó naw et potrafim y chotoć, to  czyż 
rrożemy stać się p an i mi swej h istorji. tw óicam i 
swego losu, kow alam i swego przeznaczenia?

• • •  /
Te o to  m yśli snują naai się po głowie, gdy w y­

chodzimy z przedstaw ienia Ale porzućmy je, zapo­
mnijmy o  nich, w szak mu.,imy ..fachową" napisać 
recenzję o inscenizacji sam ego w idowiska, w ykro­
jonego z powieści Szaloma Asza przez d ra  Micha 
ła  W eicherta. Dużo dyskusji w yw ołała te insceni­
zacja swego czasu we w arszaw skiej prasie. J e ­
dni widzieli w niej w ielki artystyczny czyn, nową 
erę w  historji żydowskiego teatru , a drudzy zarzu- 
otili, że otrzym aliśm y tylko rew ję tragicznych 
wydarzeń, girlandę żywych obrazów. Któż ma ra­
cję? Zdaje mi się. że nikt Nieporozumienie tkwi 
bowiem znacznie głębiej Czy można wogóle u- 
dram atyzow ać epos’

Eo „Kidusz haszem " je d  przcdcv» szystkiein cpo-



Str. 8.________________  „NOWY DZIENNIK4*, piątek 17 V 1929

Szekel te rejestracja wszystkich Żydów 

uznających program bazylejski

Wiadomości z kraju
&

Miasteczko żydowskie w obliczu 
nędzy

Onegdaj przybyła do W arszawy delegacja ż y ­
dow skich kupców z  Krasnego Stawu. Delegacja 
odw iedziła najrozm aitsze instytucje oraz redak­
cje pism żydow skich W W arszaw ie, opisu jąc t r a ­
giczne położenie kiuipiectwa K rasnego S taw u. Z po 
wodu wiekukrotnego podw yższenia podatku za 
rok 1928, stanęła ludność żydow ska K rasnego S ta­
wu na sk ra ju  nędzy. W tych dumach ośw iadczył 
przedstaw icielom  kupców  urzędnik oddziału egze­
kucyjnego w  Krasnym Staw ie, że po 15-tym maja 
p rzystąp i do przym usow ego egzekw ow ania należ­
nych sum. W ykooanie egzekucji rów nałoby się zmi 
szczeniu całego miasteczka. Niie mogąc znaleźć w  
K rasnym  Staw ie poparcia <Ua swych żądań, dele­
gacja przybyła do W arszawy, by szukać u wyż­
szych czynników spraw iedliw ości

Kurs dla kierowników 
ośrodka zdrowia

Celem dokształcenia lekarzy- kierowników ośrod 
ków  zdrowia, których mamy w  tej chwili na te­
renie państwa przeszło 100, urządza Państwowa 
Szkoła h&gjeuy specjalny kurs 3-tygodniowy ma­
jący na oełu zapoznanie słuchaczy z organizacją 
i  działalnością wzorowych ośrodków zdrowia.

Kurs rozpocznie się 17 ozerwca br. i  będzie 
trw ał do 6 lipca br. P ierw szeństw o przyjęcia na 
kurs będą mieli lekarze, delegowani przez sam o­
rządy i organizacje społeczne. W pisowe wyniesie 
16 at, koszt pobytu i  utrzymania w  bursie Pań­
stwowej Szkoły ' Hagjeny — 5.50 zł dziennie od 
osoby. Zgłoszeniu będą przyjmowane w seki-e- 
tacjjaćie P ińsłmwwej S ęka ty  Higjeny w  W arsza­
w ie, ul. Cboclnaska 24, do dnia 8 czerwca b i .

Nowe linje lotnicze w Polsce
W obec aakupiettia przez „Lot* nowych aeropla­

nów kom unikacyjnych i wzmożonej frekw encji pa­
sażersk ie j do Poemania, w krótce nastąpi urucho­
mienie kilku  nowych lio ij powietrznych.

1 tek: z  dniem 21 hm. uruchomione zostanie dru­
gie połączenie lotnicze między W arszaw ą a Ka­
towicami, z dniem 27 bm. pow stanie nowa lin ja 
powietrzna Katowice—Poznań i  z  powrotem , 
s  dniem 1 czerwca br. nowa linja Poznań—Byd­
goszcz—Gdańsk.

Z W arszaw y do  K atow ic sam oloty będą odla ty ­
w ać o  giodz. 7*30 (przylot o  9*45) i  o 16*15 (przy­
lo t o  18‘45), z K atow ic do W arszaw y odlot o 7*30 
(przylot o  9*45) i o  17‘35 (przylot o 19‘50).

Z K atow ic do Poznania odlot o  godz. ,8-ej, przy­
lo t do Poznania o 10*30; odlot z  Poznania o 14*30,

pizylot do Katowic o  17-ej.
Rozkład lotów na liuji Poznań—Bydgoszcz— 

Gdańsk opublikowany zostanie później

„Kupujcie bubliczkil..“
W ielkie zbiegowisko w yw ołała onegdaj obław a 

policyjna na ul. K rochm alnej w  W arszaw ie. P o­
licja przeprow adziła generalny atak  przeciwko 
nielegalnem u handlow i obw arzanków . Podczas o  
bła wy zosta ł przez policjanta przytrzym any 17-le- 
rni „kupiec** Cha im uoldblalt. Podczas odprow a­
dzenia Goldblatta na 7-ray komisarjat, w yrw ał 
się młodzieniec z rąk  posterunkow ego. P osterun ­
kow y jednak aie dał za w ygrane i puścił się w po­
goń za młodocianym „złoczyńcą* . Dopadł go też 
k ilka kroków  daiej. Między policjantem  a Goldldat 
tern doszło do sprzeczki, w czasie której h an ­
d larz obw arzanków  został dotkliw ie poturbow a­
ny. W międzyczasie zeb ia ł się na K rochm alnej 
oLorzymi tłum Posterunkow em u udało się w re­
szcie doprowadzić przytrzym anego młodzieńca do 
7-go kom isariatu , gdzie G oldbłatt został areszto ­
wany. Między zebranym  tłum em  rozeszła się tym ­
czasem pogłoska, że Goldbłatt został pow tórnie 
pobity na kom isarjacie i że zm arł w  więzieniu. 
Tłum zaczął przybierać groźną postaw ę i rzucać 
w rogie okrzyki pod adresem  policji Na szczęście 
pogłoska okazała się niepraw dziw ą. Cała afera 
w yw ołała w śród ludności w arszaw skiej zrozu­
miałe wzburzenie.

 o-----
TN2. BARW ICZ OBEJM UJE KIEROW NICTW O 

KAMIENIOŁOMÓW TATRZAŃSKICH Zakopane, 
(kap.) Dowiadujem y się, że b. prezes krakow skiej 
dyrekcji kolejow ej inż. B arw icz został zaangażo­
w any do Kamieniołomów T atrzańsk ich  w Zakopa­
nem w charak te rze  dyrek tora technicznego kam ie­
niołomów. Objęcie stanow iska przez inż. B arw i- 
cza nastąpić ma w tych dniach.

WSTRZYMANIE BUDOWY DWORCA KOLE­
JOWEGO W BĘDZINIE. P rzedsięb iorstw o prow a 
dzące budowę dw orca kolejow ego w  Będzinie o- 
trzyniało  dyspozycje od w ładz kolejowych zaw ie­
sić roboty. Dotychczasowe prace pochłonęły oko­
ło 800 tys. złotych. Do zupełnego wykończenia 
dw orca, które m iało nastąpić w jesieni br. trzebił 
było jeszcze 500 tys. zł. W iadomość o w strzym a­
niu rpbót w ywołało w Będzinie w ielkie porusze­
nie i w związku z tern władze m iejskie podejmu­
ją s ta ran ia  u w ładz centralnych o kontynuow anie 
tych robót. N agła przerw a w robotach spow odo­
w ać może zniszczenie dotychczasow ych prac.

ECHA NAPADU W USTRZYKACH DOLNYCH. 
Ze Lw ow a donoszą, że śledztw o w spraw ie  napa­
du na bóżnicę w  U strzykach Dolnych toczy się 
(laJej. Policja dokonała szeregu rew izyj w śród 
tam tejszych kom unistów  i aresztow ała kilka osób.
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PRZY ROZPOCZYNAJACEM SIE ZWAPNIENIU
NACZYN KRWIONOŚNYCH użycie naturalnej w .  
dy gorzkiej „Franciszka Józefa" prowadzi do regu­
larnego wypróżnienia i obniża wysokie oifruer t e 
krwi. Mistrze wiedzy lekarskiej chwałą przy w ja -  
wach starczych odda wina uznaną wedę „Francuzka 
Józefa", gdyż usuwa ona pewnie i łagodnie zastoł 
krwi w przewodzie pokarmowym przy niedostote— 
cztietu trawieniu i zmniejsza nadwrażliwość Ogóiaą-

1104cł>

N azw iska aresztow anych są trzym ane w  L»Je«B- 
uiey Do Ustrzyk przybyła specjalna kom isja z* 
Lwowa.

Z POCZTY. Zaprow adza się relację tetefcnk** 
ną między Andrychowem a m iejscow ością TłO 
rov w Czechosłowacji.

Zaprow adza się relacje telefoniczne: M u*yna* 
Piw niczna—Ziliua, Kielce, Radom—Zilina, L w ów , 
S tryj, W arszaw —Zilina, W arszaw a—P oprad—Zi- 
l ir  a N adw órna-—S tanisław ów — Zilina.

K U PIEC ŻYDOWSKI MIMOWOLI Z A B U Ś  
HRABIEGO Onegdaj zdarzył się w  jednej z  p o ­
siadłości w iejskich koło  Brodów, należącej ó© 
hrab iego  Pruszew skiego, tragiczny wypadek. Nh 
zebraniu  we dw orze hrabiego znajdow ał się ąóę-  
dzy innymi i kupiec żydowski o raz  w łaściciel 
dóbr Aron W oiicer z Dubna. Na siole ^ w jd o w ał 
się naładow any rew olw er. W oLoer w ziął reyroi- 
w er do ręai i po oświadczeniu gospodarza, ze pi 
stolet nie jest naładow any, zaczął nim uiauipo- 
lować. W pewnej chwili rew olw er w ystrzelił, a 
kula tra lila  obecnego na zebraniu hrab iego  Woli­
ch o wskiego, tak nieszczęśliwie, że ten zm arł w 
kilka minut później W olicet oddał się sam w  ręce 
policji, św iadkow ie stw ierdzają zgodnie, ię  czya  
bvi mimowolny.

ZBRODNICZA MATKA W zw iązku z w yłow ie- 
riem  w dniu 19 ub. m. z rzeki Soły w Żywcu zw łok 
chłopca 6-eioietmego, o  czem niedaw no donieśliś­
my, aresztow ały  o rg an a  policji w dniu 10 bm. po­
szukiw aną za m orderstw o Ju lję  F ijałkow ską, któ­
rą  odstaw iono do aresztów  sądu grodzkiego W 
Milówce. Przesłuchana F ijałkow ska przyznała się 
do w iny i po-ualu, że idąc wzdłuż rzeki- Soły po­
pchnęła rozm yślnie do wody sw ego syna, śp. Bro­
nisław a, którem u poprzednio zdjęła płaszczyk. Po 
dokonaniu zbrodniczego czynu odeszła uo Żywca, 
skąd następnie odjechała pociągiem do Skoózowa 
do sw ego męża.

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO Z MIL0SC1. 
Z K atow ic donoszą: Onegdaj wieczorem dzieci p a­
sące bydło w losie przy stacji kolejowej kopalni 
„Emmy" w powiecie rybnickim , znalazły mężczy­
znę i kobietę broczących krw ią z rap  postrza ło ­
wych w głowę. Stw ierdzono, że byli to 22-letni k ra  
wiec Langer o raz  18 letnia Luiza Kutsohera Mło­
dych ludzi łączy) ze sobą stosunek miłosny, nie- 
to lerow any przez rodziców dziewczyny z powodu 
nieuleczalnej cho-roby płucnej młodego człowieka. 
W idząc, że nie będą mogli połączyć się węzłem 
m ałżeńskim, postanow ili wspólnie popełnić sa ­
mobójstwo. L anger zastrzelił narzeczoną, następ­
nie zaś sk ierow ał broń do siebie. Gdy Ich znale­
ziono. Kutschenn nie daw ała już znaków życia, 
L anger żył jeszcze i natychm iast przewieziono 
go do lecznicy, gdzie walczy ze śm iercią. Zwło­
ki K u tsd ie ry  umieszczono w kostnicy

pcją zaczynającą się słoneczną sielanką, a koń- j 
czącą się ponurym finałem rzezi. Epopeję tę na- \ 
pisał copraw da łiryk , k tó ry  sw e dzieło skąpał we j 
la lach  ze serca płynącej muzyki. Znajdziecie w  | 
tern dziele w szystkie fazy symfonji — poprzkz ( 
p ianissim o i spokojnie rozlane m oderało do burz- .1 
liwego, nerw y nam targającego  furio-so. Ale epos ! 
im  swój rytm , sw e zasadnicze p raw a kostrukcji, j 
polegające na rozkoszowaniu się szczegółami, na | 
dzierganiu  epizodów. ^Dramat zaś jest d ras ty k ą  ży- : 
cia jest wydo.bywa.niem ukrytych na d.nif- duszy j 
konfliktów , doprowadzaniem  ich do najbardziej ! 
w yrazistych stanów  wysokiego napięcia. Dwie te : 
form y nie dadzą się ze sobą pogodzić, a wszelkie , 
d ram atyczne przeróbki powieści są z góry nieja- | 
ko skazane na niepowodzenie.

Przyznać jednak trzeba, że p W eichcrt nie u ła­
tw ił sobie zadania .nie w ykroit z powieści tylko : 
momentów, goniących za efektami, lecz wiedzio- j 
ny pietyzmem dla arcydzieła żydowskiej literału - j 
ry s ta ra ł się zachować w ierność, wydobyć niejako ! 
ducha utworu. Jego inscenizacja jest raczej p li- j 
styczno- muzyczną ilustracją  powieści Szalom.i •! 
Asza,

Akcję powieści rozbija inseenizator na dwadzie­
ścia kilka obrazów , których całość przepojo-ia | 
jest rytmem samej powieści. Bardzo często, jak np j 
W  scenie kłótni żydowskich „parnasów**, albpteż ! 
w  scenie rynku w Lublinie, wreszcie też w scenie ! 
Jazdy przez step, w prow adza iuseenuator świado- '

iwie momenty epiczne, chociaż, jeśliby chodziło ty l­
ko o d ram at jako  laki, są one zupełnie zliędne 
Zrozum iał też inseenizator, że bez opraw y  muzycz­
nej ta dram atyczna przeróbka żyćby r ie  mogła, 
bo muzyka stanow i wj>rost duszę tego utworu. 
P o sta ra ł się w ięc o żydowską muzykę, tętniącą 
żydowską melamcholją, uśm iechającą się nawet w 
chwilach radości przez łzy. Fachow ą ocenę tej mu­
zyki napisze najpraw dopodobniej kolega Apte, ja 
zaś ze swej strony  mogę tylko stwierdzić, że mu­
zyka Henocha Kona w  przedziw ny sposób harm o­
nizowała z w idowiskiem  Bo inseenizator chorał 
przedewszystkiem  dać nam w idow isko, pociągają­
ce nasze oko różno-barwnośclą motywów, pięknem 
nastrojów , urokiem  dalekich perspektyw . P las ty ­
czną stronę pow ierzył znanemu arty śc ie—m alarzo­
wi p. W eintraubow i, który znakomicie w prost w y­
w iązał się ze swego zadania, wnosząc do swych de- 
koracyj dojrzały  um iar swej sztuki 

Jak o  w idow isko jest więc przedstaw ienie cz i- 
rująee. Rozumie się, że na naszej biednej, p rym ity­
wnej, ubożuchnej scenie za trac iło  dużo ze swego u- 
loku, ale lo co pozostało, ro  zdołano uratow ać, za­
pewni temu dziełu taki sam chyba trjiumf, jaki od­
niosło w W arszaw ie Przyczyni się do tego naj­
praw dopodobniej 1 ak torska strona, k tó ra  jak  do 
tego u W ileńczyków już jesteśm y przyzwyczajeni, 
jest nader trosk liw ie opracownn. I ta strona u n.as 
w K rakow ie nie wypadła tak św ietnie jak w  
W arszaw ie, w szak tendencją tego widowiska jest

operow anie masami, jeat rozm ieszczanie akcji ne. 
tie  nic na naszą scenę zakrojonych dekocacyj. Sce­
ny m asowe nie mogły się tu rozw inąć w ealęj peł­
ni, to też na pierw szy plan w ysunęły się prze- 
dew szystkiem  pojedyncze kreacje. A więc zw arta , 
jednolita kreacja p. Kamen‘a jako arendarza Men­
dla, pełna m istycznego czaru i religijnej ekstazy 
p. W ajslica jako św iętego kraw czyka, subtelną, 
pełna wdzięku kreacja pani Orleskię), jako Dwój­
my, pełna um iaru kreacja pani Noemi N atan jaka 
s ta re j Macusi. T akże i młodzi aktorzy, a zw łasz­
cza p. Birnbaum  jako Jerem , p. K urlender jako 
raibin p. Maaisdo-rł' jako  sen jor Zacha rje, p. Bru­
k arz  jako  Stefan stanęli na w ysokości zadania.

N jw ażniejszą jednakow oż rzeczą było w ydoby­
cie żarliw ej relig ijnej ekstazy jako  zasadniczego 
leitm otywu tego w idow iska, a to się tak insceni- 
za torow i i reżyserow i jakoteź i całem u zespołow i 
w  zupełności udało. M. Kanfer.

Przed przedstawieniem krótkie przemówienie do 
publiczności w ygłosił dyrektor M. Mazo. który 
podkreślił duchową bliskość Krakowa i wyraził 
sw ą radość, że trupa wileńska może w swej te raz  
zaczętej wędrówce po Polsce zatrzymać się dhiżej 
w Krakowie Miejmy nadzieję, że nn-sz* krakow­
ska żydowska publiczność potrafi należycie ocenić 
doniosłość zjawienia się u nas W ileńczyków i juk- 
uajdłażej ich zatrzyma w Krakowie.
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P. redaktor „Gtcsu Narodu “ — 
w Poznaniu •••

I p. rcdaktuM „Głosu Narodu" jest petem podziwu 
tila Poznania i Powszechnej W ystaw y Krajowej... 
Co go  jednak najbardziej w Poznaniu w  zachwyt 
iWij/iaWiło, to  — brak Żydów. P. M atyasik był 
[Wprost wniebowzięty. Tem przykrzejszy był je­
dnak  pow rót do Krakowa...

. „W róciw szy potem J o  sw ego m iasta uczu- 
jesz w p ro u  fizyczną od r. ję do tego zażydze- 
n ia , nu k tó re  dotąd nie reagow ałeś. Jedź więc 
do Poznania, jedź i zaraź się poznańskiem po­
wietrzem . W eź do Poznania w szystkich zna­
jomych. niech zaraza rozejdzie się na całą 
Polskę .

biedny p M atyasik — z tą  sw oją ^ w p ro s t fizy­
czną odrazą" i ta  sw oja propagandą „z a ra z y " ..

■■ A my dopiero w czoraj chw aliliśm y „Głos N a­
rodu" za rozsądny naw rót w  sp raw ie  hecy 'an ty - 
ifiiemietkiej Kiedyż nareszcie p rzestaną szczuć 
ci specjaliści od chrześcijaństw a i dem okracji 
p rzec iw  — Żydom7 Czyż nie jest to taikie samo 
szczucie, tak i sam tępy i bezmyślny szowinizm, 
jaki orni satri uprawiali, a itmi nadal leszcze uprą 
Win ją przeciw  Niemcom-' Czyż nie jest to  takie 
6a.ino zatruw anie opinji publicznej?

Chwaliliśm y zowcześnie: ambo m eliores — aa- 
tm w aczam i opinji publicznej są zarów no „K urjer- 
ki" jak i „Głosy Naroku"... (b)

Taiemn.cze zwłoki kobiece 
wyi«w cne z Wisły

Onegdai popołudniu zauważyli strażnicy rzeczni 
w  kitom,etrze 25 na rzece Wiśle na terytorium gmi 
tiy Jawiszowice, p-ow. Oświęcim, płynące brzegiem 
zwłoki ludzkie. Po wyr.: ągnięciu trop a okazało się, 
ze jest to dolna połowa ciała kobiety nagiej, od cię 
tej w okolicy powyżej pasa. Na prawej nodze zma; 
'duije się pończocha i bucik, zaś na lewej tylko poń 
vZOcha czarna-.

l i p  leżał w wodiz.ie kililca miesięcy, albowiem jest 
■w slllnym roiz.kiadzi.fe. Posizukiwatnia za górną czę­
ścią ciała nie dały narazie dodatniego wyniku. Za- 
;wiadr miony o tem Sąd Grodiziki w Oświęcimiu wy 
'delegował komisje .sądowo-nekarską. Identyczność 1 
braupa dotychczas nie słrwiertffioM). Policja prowadzi 
dalsze dochodzenia.

Trzy uderzenia piorunów 
w Kalwarji

*
Dłila 13 bm. między godz. 15 a 16 podczas szale 

ijąoei' burzy uderzył piorun w budynek stacji koleio 
Iwe) Kalwarii Zebrzydowskiej, przechodząc przez 
,aparaty telełoniczme i telegraficzne, nie w yrządza­
jąc jednak żadnej szikody. W tym samym czasie udt 
raył ptonwi w budynek Sądu Grodzki igo w Kałwa 
Tji Ztorzydowstoei. przechodząc przez okuo mieszka 
■ida n acze ln ik a  sądu Stanowsikiiego na 1-szem p:ę 
ttinze, a następnie przez kuchnię na parter, gdz:e 
tia.zilood.zjl sptonkj aparatu telefonicznego. Ponadto u 
deirzył pioonum w budynek lekarza Dra N akdiborca w 
K ałw ait, gizie zmisz-czyl anteno radiową oraz lekko 
,poparzył jegio kuc-iankę Katarzynę Sarę (Jat nz), sto 
‘jącą przy oknie. Od pioruna tego spaliły sie rów ­
nież spłonki aiparaiuU teJefonioznego. Wyipadlkiu w 
ludziach, ani poianu nie było.

 o—:—
— „W IZYTA W POZNANIU*1. \y  artykule pod 

lym  tytułem  w  ustępie D ruga strona medalu 
opuścił djablik  d ru k arsk i kilka słów. w skutek cze 
go zniekształcił ostatn ie zdania Mają one brzm ieć: 
„Już się więc w  Poznaniu Żydów nie bije, ale je­
szcze się ich jako obyw ateli i grupę obyw atelską 
— me uznaje Stadjum pośrednie: Żydów s ię . . to­
leruje".

— „TYDZIEŃ DZIECKA1* S taraniem  Prezy- 
djutn krakow skiej gminy żyd. odbędzie) się ju tro  
w  piątek 17 bm. o g. 9 rano w synagodze postę- 
.powej przy ul Podbrzez.ie nabożeństwo ku uczcze­
niu  „Tygodnia Dziecka"

— RUCH LUDNOŚCI W MARCU BR. W  ciągu 
m iesiąca m arca br. zaw arto  w K rakow ie m ał­
żeństw  76 (w lutym  231), w  tem chrześcijańskich

31 (194). U rodziło się żjW o dzieci 409 (367) nie­
ślubnych 87 (72), w ozem z m ałżeństw  żydowskich 
ry tualnych  13 (10) W śród  żyvro  urodzonych było 
chłopców 196 (183). W tym samym ok iesie  czas a 
zmarło, osób 335 (.319), z czego m iejscowych 241 
(238). Liczba zm arłych w szpitalach w ynosiła o- 
sób 166 (1J8). Z przyczyn śm ierci najwięcej p rzy­
pada na gruźlicę 76, na choroby organiczne serca 
34 i na now otw ory 34 W śród zm arłych było chrze 
ścijan 267 (w  lutym 25i), Żydów 68 (68).

— ZE SPRAW  ZAKŁADU CZYSZCZENIA M I\ 
STA I STRAŻY POŻARNEJ. W  m agistracie od­
było się posiedzenie kom isji dla zakładu czyszcze­
nia m iasla i m iejskiej s traży  pożarnej, na klórem  
uchw alono w nioski m agistratu , zm ierzające do u- 
p ioszczenia tryDu postępow ania przy  zakupm e ma 
terjiałów dii,a zakładu czyszczenia nuasita oraz do 
zm iany system u kasow ośei tegoż zakładu, przyję­
to  do  zatw ierdzającej w iadom ości spi awozdanie
0  akcji uprzątnięcia śniegu w  czasie tegorocznej 
zimy, i ozpatryw ano spraw ę sygnalizacji ■ pożarnej 
w  mieście, w szczególności zatw ierdzono projekt 
nowego rozmieszczenia aparatów  pożarniczych w  
wieść ie z uwzględnienim potrzeb w  dzielnicach 
przyłączonych i projekt tablic sygnalizacyjnych 
ulicznych i realnościowych.

— POLSKIE TOWARZYSTWO PSYCHIATRY­
CZNE. Dziś w czw artek o godz. 19 30 odbędzie się 
w klinice neurologiczno- psych jnłrycznej U. J. po- 
siedzeirie naukowe. Porządek dzienny: dr. B ern­
stein: Przypadek snu leta.rgiczjiego i dem onstra­
cje chorych z kliniki neurologiczno- psych ja t ry  
cznej U, J.

— W YPADEK W  PAŃSTW . SZKOLE PRZE­
MYSŁOWEJ W  ŚW IETLE PRAWDY. W zw iąz­
ku z notatką, jaka ukazaał się W p rasie  w  spra- 
w ie rzekom ego sam obójstw a ucznia państw ow ej 
szkoły przem ysłow ej w  K rakow ie w  kancelarji 
dyrektora, otrzym ujem y następujące w yjaśnienie 
z m in isterstw a ośw iaty:' W ypadek m iał miejsce 
przed dwoma tygodniam i i dotyczył b ucznia ii-g o  
kursu w ydziału mechaoicznego w  wieku la t 32. 
Uczeń ten zaniedbał się w nauce i b. n ieregu lar­
nie uczęszczał do szkoły, o  czem była k ilkak ro t­
nie zaw iadam iana jego siostra , opiekująca się b ra ­
tem. P o  bezskutecznem nnpomnieinu przez Radę 
Pedagogiczną, uczeń został ze szkoły usunięty. W  
parę dni fiołem zjaw ił się do gabinetu dyrektora 
szkoły i upew niw szy się. że jest ze szkoły w ydo­
jony. zran ił sie zlekka nożem Obecnie niedoszły 
Samobójca jest zupełnie zdrów

— POŻAR W „CICHYM Ką CIKU*1. W czoraj 
po północy za wezwana została s traż  pożarna do 
realności Jana W olnego pod „Cichym Kącikiem11, 
gdzie w skutek nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gniem przez mieszkającego tam dorożkarza Ku­
bika Jana pow stał pożar, przyczem v r zabudowa 
niu s utonęła stornia, szopa, o raz dach. W iększa 
częś ćurzadzenia domowego została ura tow ana 
przez zawezwaną s traż  s traż  pożarną. Szkoda zna­
czna. narazie nie została ustalona.

— DOBRALT SIĘ DO WÓDKT. N aw rocki Fe- 
ł ;ks restau ra to r, zam. przy ul. św. Jana 1 zgłosił 
do  policji, że w nocy z dnia 13 na 14 bm. nieznani 
spraw cy dostali się do jego w ystaw y .kiepowej 
przez wyrżnięcie szyba i skrad li kilka flaszek 
wódki oyartości około 100 zł

— MIŁY’ „KW IATEK11. Robaik Roman aiDsolwent 
filozofji. zam. przy ul. K row oderskiej 1 11 zgło­
sił do poilcji, ie  został on pobity na ul. Pi ja r ­
skiej przez N Kwiatka kierow nika baru  „Zaci­
sze" i w edług orzeczenia lekarza pogotowia r a ­
tunkow ego doznał ciężkiego uszkodzenia ciała.

— DOBRANI CZELADNICY Dziudoń W łady­
sław . szewc, zam. fwzy ni Mickiewicza 1. 41 zgło 
sj! żc zatrudnieni u niego jako  czeladnicy Ko- 
s5ńsk'- Michał z Góry Ropczyckiej i Reoker M ar­
cin z Urzędowa pow Lubiln skradli mu skóry  
pode szwow e i diołew kow e, w artości około 500 zl
1 -b iegli z pracy.

 o-----

W I O  ̂ A £łaszc« d,a PadWW V*’ M  Płaszcze dis Panów
ostatnie modełt - -erwszorzędne gatnnki. poleca- 
A. RROSS. Kra!\r'v. ud Floriańska 44. S03er

R K PK R TU A P ł f ó l K O W  K R A K O W SK ICH  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Czw artek: ..Kidusz Hasz-err" (wwstęp T rupy  W i­
leńskiej).

TEATR IM JUL.IITSZA SŁOWACKIEGO
Cziwartek- „Pigm aljon" (gośc. w yst p. Aleks. 

W ęgierka).
P ią te k - „Cień" (iprzedst. popularne — ceny zni­

żone).
T E A T R  R E W J O W Y  _<,.0N G " (U L  R A J S K A )
Czwartek ■ „Dowid zenia1 
P iątek ; „Dowidzenia".

Program staryj radiofonicznyrii
Czwartek, 16 inaja 

Kraków. (314.1) 10. Trainsm. uroczystości zwłąza 
Jiych z otwarciietn PW K. w Porznaniu: a) Traaism. z 
sali repiezentacyinej Powsz. W yst. K i aa (przyby 
cie Prezydenta Rapifej — hymn narodowy), b) 
Tiansm uiroczysteiSo otwaicaa Wystawy, 11.56. Sy 
gnał czasu, hejnał, kom. lotu. meteor, i rołn. 12.15. 
Tiransm. z Warszawy, la.sO. Komuniikaty, 15.10. 
Transm. pieśni maj. z W ieży Marj 16.15. Audycja 
dlia młodzieży: „Stalky an Co" Kiplinga, radj. p. L t  
na Zelwerowiczów na, w wyik. artystów Teatru 
Miej. 17. Pogadank.a dla pań: Dr. Fryderyka Amel 
sen: Kosmetyka, 17.25. Odczyt „Rabindiranath Tago 
re“ p. Z. GraoowsiKii, 17.55, Trar^m, koncertu poipo 
ludu. z Warszawy, 18.50. Rozmaitości, 19 10. „Lekcja 
angieJskiego", 19.40. Rcmiujscencie filmowe —  p. 
Zygmunt Leśn.odiorski. 19.36. Sygnał czasu, 30. Hel 
sja z Warszawy (Koincurt) 22 Traiismiiisia z W aisza 
nal, program na dzień następny, kom. 20.30. Transtnl 
wy, 23. Muzyka taneczna z restauracji „PayJtion".

W aiszawa. (139,1) 12.35. Koncert z Fulharm. waff 
szawskiej (w piroigr. mu;., ozesika), 17.55. Koncert 
solistów (pirog, utwory I tebussyego, Szymańskiego 
i  iin.), 20.30. Koncert orki-cStry R. P. 21.15 Słucltowl 
sika w  trzech a>krtach Zabłockiego pt. „Ballk gospodair 
siku" 22.05. „Boczna amtiena11 p. Br. Winawea-.

Katowice. (416.1) 10. Transmisja z Poznania, 
12.35. Koncert z Filharmonii wrnszawskde). 15.10. 
Pieśni majowe z wieży Mariackiej, 15. Koncert płyt 
gramol 17. Odczyt: Polska wobtc słabszych, 17^5 
Skinzyiiiika poczt. 17.55. Koncert popoi. 18.50. Rczapal 
tośoi, 19.10. Odczyl „O górach i góralach", 19.35 
Lekcja znaków Morsiê a, 20. Odczyt: ..Brjki z  100» 
nocy1 a afgańsika rzeczywistość 20^0. Koncert wie 
czorny z Warszawy.

Wrocław. (321.2) 20. „Niziny11 opera d‘AWLertua. 
Lipsk. (361.9) 21. Utwpły kameralne Beetbovena. 
Paryż, (1744) 21.35. .Piękna Helena11 operetka 

Offenbacha. . ,
Praga. (343.2) Koncert rnoc-Łysty z  saM Smetany.

KOMUNIKATY

— Z EZRY CHa l UCOWEJ. Jak: wiadoowę noata
je tegoroczna akcja Tygodnika. C halw u piz^prowa 
dzona w  dniach 19—26 maja. W  związku z  retn od 
będzie sję dziś we czw artek „  gooz. 8 wjecz. w iofea 
lu Ezry przy ul. Zielone? k 17, posiedzenie KokititeOi 
Obywatelskiego celem omówienia plam przepra w  
dzetia ws^anmianęi alkcjk

— PR ZED ŚW IT—HASZACHAR11. Dz#f w®
ozwartelki w lokalu własnym (Stmadom 15) prat s rw  
zebranie członków-, poświęcone aHetuataym atgad 
niieniom paltótyńsikam. Referują kol. FeUdknannówna I 
Mgr. W einberger na temat: 1) Dyskusja palestyń­
ska w angielskie) Izbie Gtrln, 2) ?5 letni Jubileusz 
Istnienia związku nauczycieli hebrajskich w  Pulemj 
nie, 3) Prubiem pracy żydowskiej w Palestynie. Po 
cząłek o godz. 8 v ic^zór. Goście mile wióTtan..

 o ——
-- „PRZYSZŁOŚĆ—HEATID11 (Zielona 17). Da*, 

w e czwartek o godz. 7.30 wieoz. plenarne zebrante 
azł'0mikiów. Na poirządl.n dum nym  siprawy bardzo 
ważne. ■ ■

 o - —
— KOI O ŻYD. HANDL. „HAPOEL" (Rynek gł 

19. 1. ro.) Dziś w  czwartek o godz. 8 witecz. plemaf 
•Je zebiiHSe człomtoów w lokalu „Awody' Rynek 29-

— —o-----
— STO W. MERKAZ, A WODA HAPOEL. GORDO

i .HA. Dziś we cziwartek o godz. 8 wkeczór waput 
re  zebranie czltuków, z porzadkiem d aw n y m : 1) 
\ ' 7yiix>ry do kabaju* 2) Akcja szekiiowa, 3) Dalsza pra 
ca eij.gain.

ZE SPORTU
S E R eJA  PŁYW ACKA ŻKS. MJK1LABI zaw ia­

dam ia, iż sekretairjat sekcji przyjm uje wpi6y na 
członków  we w tork i i czw w tk i od 7‘30—8‘30 w ie­
czór w  lokalu klubowym przy ul. G ertrudy 8. Tatn 
żc przyjm uje się zgłoszenia na kursy  pływania.

KS. POGOŃ przystąp ił definitywnie do Związku 
Młodzieży P rzem ysolw ej i Rękodzielniczej. P re ­
zesem klubu został w ybrany  p. Stan. Kona.lowicz 
S ek ie ta rja t: Skarbow a 2 i W parku „Juw enja".

ODDZIAŁ KOLARZY ROBOTNICZEGO Ki,U- 
BU SPORTOWEGO „LEGJA*- W KRAKOWIE, 
urządza w poniedziałek 20 bm o g. 10-ej rano IV. 
Doroczny bieg kolarski o  mist-zosfwm szosowe 
M iasta K rakow a na przestrzeni K raków  —W allo­
wi ce—K raków  100 kim. S tart i meta na rognlce 
M rgdańskiej u godzinie 11 -lej przedpołudniem on 
bodzie się: i Pieg kolarski RKS „Legja - w K ra­
kowie dla zawodników niestow arzyszonvch nn 
przestrzeni 20 kim Zgłoszenia zawodników przyj 
n uje się na r" --ie o godz. 10‘30 — bez wpisowego
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Niebywałe awantury na pożegnainem
posiedzeniu kahału krakowskiego

Dwa odłamy „sprzymierzeńców" staczaia skandaliczna walkę słowna. - 
Smutne widowisko godne areny cyrkowej, w sali Kahałnej!

mogły przez tyle lat prowadzić zarząd gminy. 
Nic dziwnego, że gospodarką, oparta na tak me 
naturalnym związku, nie mogła przynieść lud 
ności żydowskiej żadnych pozytywnych warto 
ści. Jedynym cementem, spajającym oba obozy 
to ządza władzy i lęk przed jej utratą.

W jutrzejszym numerze powrócimy do szcze 
gółów tego niebywałego w swej grote&kowo- 
ści a niemniej smutnego incydentu, który roze 
grał się przy błahej zireszą dyskusji co do u- 
trzymywainia przepisów religijnych w szpitalu 
żydowskim- Z drobnej przyczyny wynikła dłu 
gotrwała burza, która reprezentantom obu 
„sprzymierzonych“ odłamów dała sposobność 
wzajemnego powiedzenia sobie słów prawdy, 
które V juz dawmo musiały leżeć na
żołądkach, a wyładowały się niespodziewanie, 
widocznie pod wpływem gorączka przed w y  bor 
czej... (m)

Kraków, 16 maja.
Krakowska Rada wyznaniowa na sweip wczo  

rajszem, pożegnainem posiedzeniu dostarczyła 
nielaczinemu niestety audytorium widowiska, 
godnego pióra satyryka i ołówka karykaturzy 
sty.

Związane absurdalnym związkiem dwa pod­
stawowe trzony obecnej większości rządzącej: 
odłam „retigijtiy" i asymilacja z pod znaku p- 
prezydenta popiostu skakały »obie nawzajem 
do oczu, ifiiotaaąc wyzwiskami i abraźliwemi e 
pitetami. Uczucie poiditowaraia ogarniać musiało 
widtza wobec tej ,Jcurtezji“ ludzi, którzy za 
parę dud pójdą do urny wyborczej, związani na 
śmierć i życie w  walce przeciw postępowi i pra 
wdizdiwemu tchn ieniu ducha narodowego w za tę 
chłą atmosferę kahalmą.

Wprost nie można było pojąć, jak te dwa od­
łamy reprezentujące diametralnie przeciwne 
iwiatopogłądy i zasadniczo różną mentalność,

,Nowestronnictważy<!owskiVwKrakowie
Po „partjl środka" — ,.iyd. stronnictwo mieszczańskie"! — Oba 

ugrupowania równie aktywne 1 długowieczne
W związku ze zgłoszeniem fet kandydatów 

d» kahału krakowskiego godzi się przypom­
nieć sprawę składu komisji wyborczej, w 
swoim czasie kunsztownie spreparowanej przez 
kałialffią większość rządzącą. Na mocy przepisu 
ordynacji wyborczej miała Rada wyznaniowa 
dokonać wyboru lt  człobków komisji wybór 
czej z poza Rady „z uwzględnieniem istnieją­
cych w gnanie, a poważniejszych liczbowo u- 
grapowań lub stronnictw**. Ten przepis usta­
wy. nie pozostawiający pod względem jasno­
ści brzmienia nic do życzenia, zdołano tak w y  
buwiafweć, że na jedenastu członków komisji 
wybrano zaledwie 4, nie należących do więk­
szości kahałnej (2 sjonistów, 1 mdzraehistę i 1 
bundowca) Ponieważ klika kahalna stanowi 
faktycznie dwa „poważniejsze liczbowo ugru 
powarka**. przeto dla zawładnięcia komisją wy 
tw cczą musiano uciec się do stworzenia fikcyj 
nych ugrupowań, pod pokrywką których wpro 
wadzono do korni®)) wyborczej swoich ludzi.
Pocnijamy już fakt, że Aguda i charajdim tra­
ktowani byli osobno, prizyozem każde z tych 
ugrupowań otrzymało reprezentację większą 
(o zastępcę) od organizacji sjonistyczned, zaś 
obecnie wystawili jedną wspólną fetę kandyda 
tów . Poruszyć ohoemy sprawę tzw. „partji 
środka**, o której do dnia tworzenia komisji 
wybrczej nikt w Krakowie nie słyszał a którą 
traktowano na odnośnem posiedzeniu Rady w y  
zoamiowej z sileniem się na powagę, przyzna­
jąc jej taką samą reprezentację co — organiza 
cji sjonistycanejl Irme ugrupowania, — jak 
Hi-taohduit, Poalej-sjou, inwalidzi, czy rękodzieł 
łkcy — pozostały bez reprezentantów, a dwom 
ostatnim ugrupowaniom rzucono jedynie ochłap 
W postaci mandatu zastępcy, zupełnie pozbawio 
ny znaczenia, gdyż wedle przepisu ustawy za­
stępcy wchodzą w skład komisji tylko w razie 
stałej przeszkody członków. O działalności tak 
spreparowanej komisji wyborczej, względnie 
jej większości rządzącej, mieliśmy już wielokro 
tnie sposobność informować naszych czytelni­
ków, a działalność ta stanowić będtsie osobną 
„chlubną** kartę w dziejach krakowskiego kaha 
łu w okresie nakazanej przez władze, a przez

długie lata uporczywie sabotowanej demokra­
tyzacji tegoż.

Dziś, w  obliczu niedalekich wyborów, wyka 
zać pragniemy tylko, że bynajmniej nie mijaliś 
my się z prawdą, twierdząc w okresie tworze­
nia komisji wyborczej, że „partia środka'* jest 
wytworem fantazji kahałnej kliki rządzącej, ma 
jącej na celu jedynie zawładnięcie komisją wy  
borczą. Że .partja* ‘taka nie istniała nigdy i nie 
istnieje, dość wskazać na fakt, że wśród 16 
wniesionych list kahalnych, niema żadnej, któ 
raby stanowiła odpowiednik owej „partji**, ma 
jącej — wedle słów ustawy — należeć do „po 
ważniejszych liczbowo ugrupowań**.

Wogóle nasze wybory kahalne sprzyjają po 
wstawaniu coraz to nowych stronnictw- Oto do 
wi a dujemy się z jednobrzmiącego komunikatu 
kahalnego, zamieszczonego w kilku dzienni­
kach krakowskich, że w wyborach kahalnych 
bierze udział „Żyd. stronnictwo mieszczańskie** 
którego listę prowadzi prezydent Dr. Landau- 
Dotąd zwolennicy p Dra Landaua z poza „blo 
kiu religijnego“ nazywani byli — niewątpliwie 
dla podkreślenia kontrastu wobec agudowców 
— „inteligencją“. Dziś już to wiele mówiące 
miano nie wystarcza, gdyż p. prezydent wedle 
niedawnych zapewnień „Kurierka** roztoczył 
sw e skrzydła opiekuńcze także nad „sferami 
przemysłu, handlu i finansów**. Musiano tedy 
przemalować dotychczasowy szyld „imtełigen- 
cji“ i stworzono naprędce — „żyd- stronnictwo 
mieszczańskie**. Nazwa niezła i nawet niebar- 
dzo naciągnięta, jeśli zważymy, że p. prezydent 
jest przecież wybitnym członkiem — klubu mie 
saozańSkiego w Radizie miejskiej.

O los tych wszystkich rodzących się w obli­
czu wyborów „stronnictw** jesteśmy całkiem 
spokojni. Znikną one z horyzontu równie cicho 
i równie prędko, jak powstały. Za parę tygo­
dni nikt w ulicy żydowskiej nie będizie już sły  
szał o „partii środka*, czy „żyd. stronnictwie 
mieszczańskiem**, a ohyba kiedyś znowu pod­
czas jakiejś kam,parni wyborczej te „poważniej 
sze liczbowo ugrupowania“ spróbują może 
zmartwychwstać — na niezaszczytny, kilkuty­
godniowy, przedwyoorczy żywot... (m)

dent Izby G anków  wygłosił przemówienie, 
przypominając w ażne daty z przeszłej i obec­
nej historji i podkreślając wysiłki podjęte przez 
cały naród bu łgarsk i w celu zachowania bytu 
w okresie cierpienia i goryczy. Składając hołd 
wybitnym osobistościom, które pracowały w  
przeszłości nad odbudowa Bułgarii, prezydent 
dał wyraz głębokiej wiary w przyszłość Kraju.

S o f  ja . 15 5 PAT. Król ułaskawił 16 prze-* 
stępców skazanych na śmieć, między innymi, 
czterech skazanych na podstawie ustawy o  •-> 
chronię Państwa.

Sibuiny obrazek z życia iy- 
dowsk ego w Rosji sow.

M o s k w a .  15- 5. ŻAT- Z Borisowa, gubor- 
n|i mińskiej, donoszą o oryginalnym, powsta­
łym tam związku Żydów, pragnących zaibecpte 
czyć sęi „kadiszem“ na wypadek śmiercŁ Do 
tęgo związku należą Żydzn, których synowie 
są komunistami i po śmierci rodziców nie będą 
odmawiali tradycyjnej codziennej modlitwy w e  
rót („kadisz"). Specjalnie opłacaneroi składka­
mi członkowsfcieml (od 8 do 12 rubli) związek 
utrzymuje „Chewrę kadisz-zoger“.

Wiadomości sportowe
— NA RINGU BOKSERSKIM Caoęonert.

Włoch, obywatel amerykański. zwyciężył w  
Chicago francuskiego mistrza świata wagi piór 
kowej, Routis‘a w zawodach bokserskich, wg. 
punktów.

— ANGIELSCY PIŁKARZE WE WIEDNIU.
Załoga angielska „Huddersfield-Towois** przy­
była wczoraj wieczorem do Wiednia, gdzie ro 
zegrała w dniu 15 bm. zawody z mistrzem 
Austrii. „Admirą**. Załoga składa się z 1S gra­
czy. Na dworcu została załoga przyjęta przez 
austriacki komitet sportowy.

Święto niepodległości" Bułgarii

W ALNE ZGROMADZENIE POWIATOWEGO 
EOLA ZW IĄZKU ŻYD. INWAL., WDÓW I SIBR. 
W OJEN. W NOWYM SĄCZU odbyło się w ubie­
głą niedzielę w wielkiej sali K ahału przy licznym 
udziale członków okręgu nowosądeckiego pod 
przewodnictwem  p J. Zinsa Przew odniczący p. J. 
Zins przedstaw ił dokładne spraw ozdanie działa l­
ności Zarządu, k tóre przyjęto po przeprow adzonej 
dyskusji z zadowoleniem do wiadom ości W sp ra ­
wach inwalidzkich, koncesyjnych i zaopatrzenio­
wych referow ał prezes Zarządu Głównego p. J. 
Buchner z K rakow a. Po udzieleniu absolutorjum  
ustępującem u Zarządowi przystąpiono do wybo­
rów  nowego Zarządu, w skład którego weszli pp.: 
J. Zins jako  przewodniczący, Chaim E ngelhardl f. 
S pringer jaiko za,sl przew  A braham  Grubel jako  
sekretarz, Józef Schwimmer jako skarbnik, o ra*  
Jakób Stern i M ajer M orgenstern Do Komisji 
rewia, w ybrano pp. Izraela Rosenbluma i S alo­
mona RLnga i Fischa, zaś do Sądu polubownego 
w ybrano  pp.: lzaka Steinhoffa, Józefa Lewinow- 
skiego i M. Freimainową. Ponadto W alne Zgrom a­
dzenie uchw aliło w yrazić podziękowanie pp D ro­
w i H erbstow i i D row i H ochhauserow i ze ich bez­
interesow ną opiekę lekarską nad żyd. inw alidam i, 
wdowami i sierotam i wojen. Charakterystycznem . 
jest, że U rząd Skarbow y Akcyz i Mono,połów P ań  
stwowych w Nowym Sączu nie uw ażał za stoso­
wne w ysiać swego przedstaw iciela na to Zgroma- 

| dzenie, mimo zaproszenia Nie lepiej pod tym 
j względetn przedstaw ia się postępow anie Gminy 

W yznaniowej Żydowskiej w Nowym Sączu, k tóra 
również nie w ydelegow ała swego przedstaw iciela 
na odnośne Zgromadzenie.

S o f  j a, 15 5 PAT. Jako wstęp do dzisiej- 
sżych uroczs^stości z okazji 50-lecia odzyska­
nia przez Bułgarię wolności odbyła się wczo­
raj popołudniu wspaniała procesja, prowadzona 
przez liczne duchowieństwo, w której brali 
udzia! członkowie rządu z premierem Ljapcze- 
wern na czele. Procesja przesafi^a^wnemi uli­

cami stolicy, przyczem na znak wdzięczności 
złożono wieńce i kwiaty u stóp licznych pomni­
ków osobistości, któer przyczyniły się do wy­
zwolenia Bułgaji. Szczególnie wzruszającą by­
ła manifestacja przed pomnikiem Cara Oswo- 
bodziciela. W gmachu parlamentu odbyło sie 
uroczyste posiedzenie Izby, na którem prezy-

-  KONFLIKT NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ 
W KRAKOWIE. Odnośnie do notatki pod PO" 
wyższym tytułem, zamieszczonetj we wczo­
rajszym numerze naszego pisma, informują nas. 
że komisarz rządowy giełdy p. Matusiński, 
podpisał cedule giełdową po całkowite,m'zazna 
jomieniti się z jej treścią, poczem też ceduła zo 
stała ogłoszona.
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Horoskopy wyborcze w Anglji
sensacyjny odczyt posła Sidney Webba (Labour Party) i Tego malłonkf 

Pani Webb nie zgadza sio z tem wszystkiem co powiedział mął
W i e d e ń .  15. 5. PAT- Poseł do pan amon tu 

angielskiego, Sidney Webb i jego małżonka wy 
{ ł o s i  wczoraj we Wiedniu odczyt o stosun­
kach politycznych w Anglii. Mr Webb sądzi że 
parna robotnicza uzyska przy nowych wybo­
rach 8—9 milionów głosów, konserwatyści 7 do 
6 ludljuinów. Partja robotnicza uzyska, jego zda 
mcm, 80— 100 mandatów, skutkiem czego zwię 
kszy się liczba posłów partji robotniczej na 
240—260. Konserwatyści stracą 100--120 man 
daitów, wobec czego liczba i'ch zmniejszy się; 
na 29u—300 mandatów. Najmniej pewna jest o  
w da szans partji liberalnej. Przypuszczalnie zy 
sft i"ą oni 20— 4u mandatów, a zatem będą roz 
porządzah 60—80 mandatami. W ten sposób o- 
foeana większość konserwatywna, która obej­
mowała więcej, niż dwie trzecie Izby Gmin, 
obniży się do małej większości, a może nawet 
dó zkiaczucj mniejszości. Przyszły rząd będzie 
tedy rządem bezsilnej większości. Nowy parła 
mens nie będzie długotrwały. Pożyje conajwy

W i e d e ń ,  15 5 (AW) W kołach politycz­
nych ODiega pogłoska, ze istnieje zamiar wyda­
nia zakazu urządzania pochodów bojówek par- 

< łyjnych w całej Austrii. W sprawie tej odbę­
dzie się w Wiedniu z końcem bieżącego lub z

B e r l i n ,  15 5 PAT, W dyskusji nad wyda­
rzeniami majowemi w Berlinie oświadczył wczo 
rUj w Sejmie pruskim komunistyczny poseł Ka­
sper, że komuniści witają z uznaniem jako po­
stęp wystąpienie części ludności robotniczej 
Berlina i złamanie przez nią ustaw dla walki o

W e d e ń, 15 5 PAT. , Neue Freie Presse" 
wskazuje jako na znamienny objaw, że prze­
mysł austriacki straciwszy w znacznej mierze 
rynek niemiecki, skierował obecnie swój eks­
port na wschód, a mianowicie do Polski, Wę­

żej rok, lub dwa lata-
Odnośnie do polityki zagran;icznej jesi partja 

robotnicza zdania, że obecny rząd angielki 
związał się zbyt ściśle z Francją, podczas gdy 
partja robotnicza chce utrzymywać przyjazne 
stosunki ze wszystkiemi narodami. Drugą róż­
nicą między oboma partjami jest kwestja ceł 
ochronnych.

Pan' Webb oświadczyła, i e  nie zgadza się we 
wszystkiem z tem, co powiedział jej mąż. Zwię 
kszony udział Kobiet w wyborach, będzie miał 
w :elk: wjrływ na ogólną politykę. Kobiety poj 
mują politykę o  wiele poważniej, niż mężczy­
źni. Wszystkie stronnictwa zgodne są z tem, że 
polityka stSTe się coraz bardziej kwestją nauki 
i że rola rzeczoznawców zyskuje coraz bardziej 
na znaczeniu. Pani Webb obawia się jednak fa 
natyków prawicowych i lewicowych.

Odczytowi pary małżeńskiej przysłuchiwali 
się liczni politycy i czionkowie Korpusu dyplo­
matycznego. m. in. także i poseł angielski.

początkiem przyszłego miesiąca konferencja 
starostów Krajowych. Podobno prócz Tyrolu 
już wszystkie kraje godzą się na wydanie ta­
kiego zakazu.

cele polityczne. Poseł Kasper zapowiedział, że 
w dniu 1 sierpnia, który to dzień specjalnie ma 
być poświecony przez komuwtów na rzecz po­
koju światowego, komuniści wyprowadza 
swych rewolucyjnych proletariuszów pomimo 
wszelkich zakazów na ulice.

ger i krajów bałkańskich. Zlecenia z Polski 
i Balkanu były ostatnietni czasy tak znaczne, że 
koniunktura dla przemysłu żelaznego i meta­
lurgicznego w Austrji nie jest w tym roku gor­
sza, niż w roku poprzednim.

WszystKim, którzy okazali nam tak dużo ser­
ca i współczucia w naszem nieszczęściu z po­
wodu śmierci drogiego nam Męża i Ojca

bł. p.

Łazarza Censora
składa serdeczne podziękowanie

Żona i Dzieci

Z  G IEŁD Y
Ctiełda k rak ow sk a

K raków , 15. 5. 1929-Akcje utrzym ane. D olar sla  
biej.

Akcje bankow e: Bank Poiismi 163.
Akcje luioemyslowe: Azot 3.20, Chodimów 193.
P ap ie ry  procentow e: 5-proc. Prem . Poz. do laro­

w a 76.50, 4-proc. Prem . Poż inw estycyjna 106.
Zebranie giełdow e przeszło pod znakiem  tenden­

cji utrzym anej. Zainteresow anie słabe i to  jedy­
nie drob„ j ilością papierów . Z ieleniew ski w p ła­
ceniu 115 mocniej bez transaky j. Ruch na oguł 
mały. O broty drobne. P ap iery  procentow e w m a­
łych obrotach po kursach ustalonych.

Na pogiełdziu ruch żyw.izy P łacono P o i. Kon 
w ersy jną 60 słaibej. Z innych papierów  Sitrug 4.50 
E l.bor 13, Gazy wschodnie 23, 4 -proc L isty  zasta­
w ne B. Hipotecznego 40 i N itra t 020 turzym aue 
O broty na ogół niewielkie.

• • •
W aluty  i  dewizy oficjalnie bez transaikcyj.
Na rynku w alutow ym  nastaćj d la  d o la ra  gotów ­

kow ego słabszy. Podaż znaczniejsza przy  małem 
zapotrzebow aniu W  K rakow ie dodat gotów kow y 
8 90—8.91, czeki bankow o 890 i  jedna czw. do  
8.90 i tiz y  czw. W arszaw a doi 8.G9 i  póJ do 8.90 
i pół, czeki 8.89 i trzy czw. do 8.90 i jedna czw. 
Lw ów  doi. »90—890 i pot, czeki 8.90 -8.90 i  pó® 
K atow ice doi. 8.90—8.91, czeki 8.90 i  pół <fc 8.91. 
Kui-s płacenia Bonku P olskiego n ie u leg ł zmianie.

C te łd a  w arszaw sk a
W arszaw a, 15. 5 PAT. A kcje: 4-proc. prem . in ­

w estycyjna 105, 1065, 7-proc. poż. o&bilizacwjmp 
83 i jedna czw., 5-proj' dolarowa 75 i jedna czw* 
75, 5-proc. kolejow a 50, 6- proc. do larow a o45y 
10- proc. Kolejowa 102.O, 8 proc. L isty  z a s t Ban­
ku Gosp Kraj. 94, Bank Dyskontowy 122, Polaki 
164, 16o.5, Bank Zarobk. 78.5, CuLjer 3K34, F irle )  
48.5, 48, 48.5.

•  •  •

Dewizy: Kopenhaga 237.65, 233.2), 237.06, Londyn 
43.25 5, 43.26 i jedna ósma, 43.37, 4315 i  jedna czw. 
Nowy Jork  8 90, 8.92, 8.88, P a ry ż  34.85, 34.94, 34 76, 
Pi*iga 26 38 i jedna czw., 26.45 26.32.5. Szw ajcar- 
ją  171.76, 172.19 171.33. W iedeń 125.26, 125.57, 124.96, 
W iochy 46.71, 46.83, 46.59. M arka niem. 211.70.

r i e ł a a  p o z n a ń sk a
P oznańska giełda zbożaw* z ditła 1. 5: żyto 

27.10—28 05, pszenica 44 i pół do 45 i pół jęcz­
mień przem iałow y 32— 33, ow ies 30—31, maiŁa ży­
tnia 42 i pół, mąka pszenna 63 i oół do 67 i pół, 
ospa żytnia 2 l i  pół do  22 i pół, ospa pszenna 
26—27, tendencja zniżkowa. ,

'  fe tó a  wlecMBftska
W iedeń, 15. 5 PAT W aluty  ł d tw izy : Amtser- 

dam 285.66—28G 66, Berlin 168.68—169.18, Buda- 
deszt 123.86—124 16, Londyn 34.48 i jedna czw. do 
34.58 i jedna czw., Nowy Jo rk  710.45—713.05, Pa- 
ly ż  27.765—27 865, P rag a  21 02 i jedna czw  do 21.10 
i jedna czw., W arszaw a 79.64—79.92, Zurych 136.86 
—137,36 A m erykańskie 710—714, Niemieckie 168.43 
— 169.03, F rancusk ie 27.72—27.88, W łoskie 3719— 
37 35. Jugosłow iańsk ie 12.44—12.50. Szw ajcarskie 
136 60—137 40, Czeskie 20 99—21.11, W ęgierskie 
123.95—124.35.

• *  •

P ap ie ry  w artościow e: Renta m rjow a 0.895, Ren­
ty lutow a 0 895, Kompas 1590, M erkury 21.65, Po 
hidniow a 1010, Cement 134. A lpiny 42 i poł. K rupp 
11.80, Rima 117 i jedna czw., Zieleniewski 95 i 
pół, F an to  5.20

GfeSda zurychska
Zurych, 15. 5 PAT. P ary ż  20.29, Londyn 25.18 

1 trzy  czw., Nowy Jork  5.19 i jedna czw., Belgja 
7?. 10, W ołrhy 2718.5 H iszpanja 73.80, Hoiandja 
20875, Berlin 12322 = Wiedeń 72.97 5, Sztokholm 
138.75, Oslo 138.45, Kopenhaga 138.40. Sofja 3.73, 
P ra g a  15 36 5, W arszaw a 58 25. Budapeszt 90.515, 
B iałogród 9.125. Ateny 6725. Kop^tontynopol 2 52. 
B ukareszt 3.08. H elsingfors 13.08, Buenos Aures 
218 i jeuna czw.

D R O B N E  W I A D O M O Ś C I  Ż Y D O W S K I E

W ie d e ń, 15 5 ŻAT. Zmarł tu przywódca 
wieljciej loży Bnej Brith dr. Edmund Kolin. - -  
W pogrzebie brali udział ilczni przedsrawicie- 
lt organizHcyj żydowskich.

W i e d e ń ,  15 ŻAT Jak się dowiaduje 
przedstawiciel ŻA -nej odbywający obrady 
międzynarodowy kongres opiek" nad zwierzę­
tami uniknie jakichkolwiek wystąpień antysemi 
ck!cl:. przestrzegając rzeczowego charakteru 
rb-ad Na porządku dziennym niema żadnego 
punktu dotyczącego sprawy ubJlu rytualnego.

J e r o z o l i m a .  15. 5. ŻAT- Rabin Meier Ber 
doniósł przedstawicielowi ŻATnej, że p o r  j  

/.y Miara chi, Agadą i mnemi ugrupowaniami 
'iri-'dokj,yjnemi toczą się rokowanii w sprawie

zapewntóia liczniejszej reprezentacji Żydów or 
flwc.ksyjnycłj w Agencji Żydowskiej.

L o n d y n .  15. 5- ŻAT- Zgodnie z uchwałą 
konferencji żydostwa angielskiego dia spraw 
Agencji, ńa ostatn.iem posiedzeniu związku 
gmin żydowskich w Anglji wyłoniono komitet 
palestyński w składzie 15 cz łonków . Komitet 
T,ia za zadanie współpracę z reprezentacją Ży­
dów angielskich w Agenci:'Żydowskiej

PO.UJFD7 B KEDAKCJ*
IN W A LlfiA  L. Z.: Proszę się zw rócić do Zw iąz­

ku inw alidów  żyd. w K rakow ie, ul Skaw ińska 2.
TACHKIMONE. RZESZÓW- Inform acji udzieli 

Tow. a-kad. „Ognisko* Kraków , ul. P rzem yska 
(Żyd, Dom Akademicki)

i— — — — — — — n a — i

Zakaz pochodów w Austrii

Koir uniści ir eir. straszą duiem 1. sierpnia

2 rosi eksportu towar ów austriackich
Jo Polski
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W o ln e 1
POTRZEBNA panna do 
■towarzystw;. sitarsz^i pa 
ni. Zgłoszenia zaraz: Qu 
sta Fr.iśt, Florjaińsika 37, 
I. piętro. 1245x

POSZUKUJĘ chłopca do 
pratoyki b},uiro>-^i. Zgio 
szetiia do Adimin. „Nckw. 
Daksrmiika" pod ,Iinży- 
nier“. 752g

[ L o k a le

P o kó j dia 2 p^nów od
aor-az Jo wy.najęcśa: Po­
widle 9. Oglądać modna 
od godz. 2—3. 754g

DO WYNAJĘCIA! Loka 
i« duże, jasne, na skle­
py, biura. magazyny 1 
pracownie ora<z atelier
malarskie. Wjadomodć: 
E. Udcrsiki i śka, Kra­
ków, Sebastiana 20. Te- 
lehm 1S.-6S. 75i g

I N a u k a  
i w y ch o w an ie

POTRZEBNY zdolwy 
inkasent. ZJcwosnaa na 
tychuniast: Ezma, Zieto- 
na 17, m iędty godiz. 4-6.

756g

POSZUKUJE &; chłop­
ców do fabryki nici: Ko- 
zma, SzoiMBa 10. 745g

|  P o s a d  p > w k u ) ą  ̂

FACHOWtlEC z brandy 
obuwnicze! p oszuku j za 
stopsewa,— ewentuaLiie 
posady. Zgłoszenia pod 
„Obuwie" do Adm „N. 
Dzaemufikia". 753g

PODRÓŻUJĄCY branży
leJosmylnei, jo! ■ atuty
n toijewleii w  ManopoJsce 
t  na Górnym SWAfci, o~ 
beśn.le stela posadę w 
pierwiscorzeonel tkanie. 
Łaskaw o zgłoszenia pod i 
„Krakowianin" do AkLu. 
„N. Dziennika". łs7g

BVTEUGLNTNA. zdolna | 
wychowawczyni posizai'- ' 
fcuie taonaiycji JtJso do- i 
chodząca ewentnakśe n_ ; 
wyjeizd letni. ZgłosmeniŁa ■ 
do Adm. „N. Lttłemika" j 
pod „Bardeio sumienna".

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fa-howe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sekuło wieża. W arsza 
wa, Żórawia 42 . Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chaktrji, rachunkowości 
kupiecki!e|, koresporKien- 
oii wanaiiowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, tow aroznaw ­
stwa, angledslrego. fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
PotekM. Po ukończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektowi lOCla

IIZDROJOWISKA

PACHO WIEC z oraoży
sukientnicatr, pracujący 
ówyabczas w wie' - 
lotem przeds/taw iotei 
sświe, sprzedawca i si? 
biur owa, pragnie zm k 
nić posadę nawtoętetei w 
tytn zakresie, r.asfcaww 
odpowiedni do Adm. 
Naw. DzśennJct paa -Su 
m termy" 734g

1

KUPUJĘ garderobę mę­
ską używaną. Zawiado­
mienie pocztówką lub 
ustrne: Schmaus, K ra­
ków, Szeroka 22. 726g

CHOROBY serca, B a­
sedow, astma: Sainato- 
njnm „Satus" Dra Kup­
czyka, Kraików, ul Szui- 
skfepo. 1243er

S Z Y L D Y  emaliowane 
komijc w awóch diiYach 
JfcJyud w KoiigTesówce 
Malopolsce Fabryka szy. 
dów emaliowanych. Spoi 
ka z ogr. odp w K rato 
wie, Dietlowska 81. Te­
lefon 4739. 979*

ZDOUnuSCI! Napisz 
imię, nazwisk d, miesiąc 
urodzenia. — otrzymasz 
darmo określenie chara­
kteru. zdolności, prze-zna 
czenia. M arszowa, Re­
dakcja „Wiedza Tajem­
na". Załączyć znaczek 
pocztowy na przesyłkę.

1096a

ZGUBIONA książeczkę 
wojskową, — wydaną 
przez P. K. U. powiat 
Kraków, unieważnia się: 
Jakćb Wolf. 730g

W y j ą tk o w a  o k a z j a !
Do odstąpienia 25%- — 
względnie 50% udziałów 
w dochodowem przed­
siębiorstwie fabrycziiem 
W pobl'żiu Krakowa Go­
tówka potrzebna 100.000 
złotych. Zgłoszenia dc 
25 maja pod ..Dostatek 
pewność" do ,,Ruchu' 
uł Szczepańska. 1218*

A A  A  ś t J L  A /  A

R O B O T Y  S Z K L A R S K I E
i L A  K i i R N K Z E
p o  csr- a Cd*, p m ^ s t e p n i c h  
i na  (fo«ęcr»sfcl> w a r u n k s c h  
w y k o n u j e .

E M A N U E L  G L A S f R  
KrŁfcóu $XtR, uL Uftetfeka I  
▼ W W W *

ZAWOJA. Willa „Rena­
ta" poleca od 1 czerwca
pokoje słoneczne z bal­
konami, wraiz z cało- 
d zlenti e in p i er wszo nz.ę J  - 
nem utrzymaniem, po 
cenach pardizo p n y s tę -  
stęipny.ch.

W czerwcu ceny znacz 
nie zniżane. Zgłoszenia 
do 25 maja: Brachfeild,
Kraków, Suiidencfca 4, — 
późniejsze: Zawoja, ,,R© 
nata". 1242er

DZIEŃ SZCZUCIA SIE ZBLIZAil
KA2DY, KTO NADFŚLE co Kolektury Lote-ji Państwowej Nr. 184

w W arszawie, ul. Nalewki 33, swoje irmę, -rek i mćescąci uircdizeniia, otrzy­
ma .os pc cenie nominałiiiej do I-ej Klasy 19-tej Polskiej Państw ow ej 
Loterji, wybrany zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astrologa 

. Szylltra-Szholnika, na zasadzie obliczeń kabalistycznych i .astrologią. OP 
uprzedniCT'. wpłaceniu <lo P. K. O. za Nr. 16.301, lub też prj -iKazetn p cc z -  
towym należności za ćwierć losu 10 zl„ pół losu 20 zł., trzy ozn-urte 1OS0 
30 zł., cały ios 40 zł., oraz na koszta pocztowe 25 gr. (listem połeooegan 
— 76 gr.). Losy wysyłamy natychmiast po otrzyma,niu LOtc-wna 

Główna wygrana 750.000 złotych!! Co drugi lus w ygryw ali 
Ciągnienie nastąpi dnia 23 i 24 maja 1929 r. — O każdej w y ła m a ł 

i stawce zawiadamiamy natychmiast. !
UWAGA: Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę pana

SzkoWka, ; — z wła^noręczinem pu.tAvterdżenitin wybraflięgo 
pij-oteń nuuiicrU'. Ogłoszenie wyciąć i załączyć. j J O k

Ulrcwy abonament 
N̂owegc Dziennika*

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
w czasie od 15 maja do 30 wrześiiia br. ulgowy letni abonament, 
udzielając

50 proc. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drusi abonament dla swej 

rodziny wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1.—, razem 
zł. 4.3u miesięcznie.

Znany wykwintny pen&jonat

ŚWIT-RABKA
P ełn y  kom fort, w ła sn e  łazienk dla kąpieli 
sC an k o w y ch , jodo b ro m o w y ch  w  dom u, b ie­
żąca c iep ła  i zim na w oda w e w szy stk ich  

pokojach, w y k w in tn a  kuchnia.

W I. sezonie ceny  znacznie zniżone. — 
In fo rm acje i zg ło szen ia : Spitzerowa, Kra­
ków Aleja Słowackiego 6u. 9M sse

Poszukuje sFq l&44ue

z działu obuwniczego
Zgłoszenia .Del-K a“, Podgórze, Lwowska !.'

Z A K O P A N E
Peiiisjonat „ŚW IT" Heleny Aderbergowej poleca 
pokoje komfortowe (eiepła i zimna woda w po. 
kojach). Łazienki, tarasy, kuchnia wykwintna. 
Cena na maj do 15 czerwca 10 zł. Telefon 137.

1-2&- KAYNSCA ZDRÓJ CHI
HOIEL V Rfc SJONAT „TGCDR**

przy Aleji „Lipowej", btisku nowych lazieaeL
otw arty w sezonie letn»rn i zimowym, o poJcoiach 

słonecznych z balkonami.
Kuchnia pierwszorzędua, ściśiu rytualna 

W łasny autobus do dyspozycji P. T, Gości 
przez caty dzień.

Ceny umiarkowane. — Zamówienia przyjmuje 
Zarząd na miejscu w Krynicy. Telefon Nr. 56.

i h a r k b  i w t e t o i k A i ,s t a w y * '  
”  znana cd Sat 40--- -

Dla zdrowia dzieci 1
przez powagi lekarskie zalecany:

MAYA PUDERM AX^ł X ATł Aimicpiuczĵ i
^mraiEKiczNc 

dla aioDoiri&idao

Tysiące podziękowań!
Diat*c° ualużjr wtzędda ty»o WJPWl HAtłł

D » lafejąig we r a y d ś c f l  ŁpMocfc £ f

8. HAY, ZH
LttO W

TROCHĘ HUMORU

Stary marynarz: To doprawdy jest dziwne — 
dosjlję ulioroby morskic-j tylko wtedy, kiedy je­
stem im lądzia jCY ûrlopie

F o rtep ian /
p t e n l n a  t is n U R K  n j e  olbrzym wybór 
od cen ntrniższych. Spłatj bardzo dogodne 

NAJWIĘKSZY SKŁAD FORTEPIANÓW

HELENA SMOLARSKA
 Hraków, Szewska 9.

DLA DZIECI OD 4—6 LAT. Gry. zabaw y, gim 
nastyki, prow adzi dyplom ow ana nauczycielka 1 ■' 
fieblanka. Podczas pogody na pl mu sportow ym
„Makkabi". Łaskawe zgłoszenia przyjmuje I Schi>'- 
dierównn ul. (Jrz.csz,ko\vi-i 1 li r.iiwi/e- t-o.tz. 30* 1"
przód j>oł 1110

R el-M aA ia
^ i w k s n i ą   ̂ rncSPUk

Reda;
W yda w c a : Za S półkę W yd. ...Nowy Dzimmk": Z ygm unt hocnwaid. — R e d u m  naci winy: Dr Wilhelm Berkwihammac.

«ic. jJpowżedziainy: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orfcsz w w j  7. pod zarządem Maksymiliana Feldmana


